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franc a zaleta WYSpy Paraee) 
Akcja ta nastąpiła w porozumieniu z londynem - Japonia zamierza wystąpić 

z protestem 
L o ił d Y n. (ATE). Rząd francuski 

zawiadomił w poniedziałek rząd an­
gielski o zajęciu archipelagu wysp ko­
ralowych Paracel, położonych na Mo­
rzu Chiń kim, na południo-wschód od 
W,\'spy Bai-Nan. w pobliżu francuskich 
Indochin. Wyspy te, oddalone od Ja­
ponii o 2.600 km, mają, dla Francji 
wielkie znaczenie strategiczne Zajęcie 
ich nastąpiło w związku ze wzmożoną 
działalnością Japończyków w okolicy 
wyspy Hai-Nau. która zalicza się do 
strefy wpływów francuskich. 

Z Tokio donoszą , że rząd iapOllski 
110si się z zamiarem wystosowania do 
Paryża noty protestującej, opartej na 
zatożeniu , że wy~py Paracel należą do 
Ch il1. 

Zap,rt,\''''ane o wyjaśnienia francu­
skie koła d.l'plomat.vczne ograniczają 
się do stwierdzenia, że wysP.\· Paracel 
"'łączone b~'ly do podlega.iącego Fl'all­
cji cesarstwa Annamu .iuż z począt­
kiem ub. stulecia. Zadaniem wysła­
nych t.am obecnie nielicznych agentów 
pOlicji z Annamu jest strzeżenie lamn'} 
mor"kicb i stac~'j meteOl·ologiczn~' ch. 

Prawdopodobn~'m jest, że wysłanie 
ekspedycji wojskowej na wyspy Para­
cel zarządzone zostało jako środek 
bezpieczeJlstwa ze względu na przypi­
sywane Japonii zamiary obsadzenia 
wyspy Hai-Nan, co zagraża/oby bez­
pieczeństwu francuski ch Indochin. 

Nowe władze warszawskiej 
Izby Adwokackiej 

War s z a w a. (Tel. wł.) Na posie­
dzeniu warszawskiej Izby Adwokac­
~iej dokonano wyboru władz. Dzieka­
nem został wybrany Leon Nowodwor­
ski, który już w dawnych latach pia­
stował to odpowiedzialne stanowisko. 
Wicedziekanami zostali wybrani Zyg­
munt Plenau oraz Władysław Miedzia­
nowski. (w) 

Ograniczenia 
dla studiujących żydów 

vV a r s z a w a. (Tel. wI.) Wyjazdy 
na studia naukowę do państw ~agra­
nicznych ulegają coraz większym u­
trudnieniom. 

Ohecnie Min. Oświaty Czechosłowa­
cji wydalo nowe ohostr·zenia. ,V roku 
akademickim 1938-39 bQdą przyjmowa­
ni z różnrrh paJ'l!;;tw, a wiQc i z Polski, 
tylko ci "tudenci, którzy otrzymaję. na 
to specjalne pozwolenie. Z Polski od­
bywało studia w Czecho"łowacji około 
500 studentów. Ograniczenia te sę. 
gJównie skierowane przeciwko Ż~·dom. 

Na ulliwcrs,' tetach czechosłowac­
kich 90 pct studiu.ię.cych z Polski sta­
nowili ",Jaśnie Żydzi. (w) 

Skazani na śmierć 
odwołali si~ do łaski 

War s z a w a. (Tel. wI.) Obrońcy 
,"kazan~' ch na śmierć, których sprawy 
kasacyjne rozpatr~'wał niedawno Sąd 
Najwyższy i oddaliJ zażalf'nia Sę.du A­
pelacyjnego, zwrócili się do Pana Pre­
zydenta z pro~bą o uJa"kawif'nie. ~ka­
za n~'mi "ą: Ml1 ruszf'czko, Figlarz, bra­
ria J{O"i{l!"('\' . Ż~-choń, Samoszuk o~·a7. 
UakosieJ'lko. (w) 

Należy przypomnieć, że już przed kil-I kacje, jakie pociągnęłoby wysłanie 
ku dniami ambasadorowie Anglii i wojsk japOllskich na Rai-Nan. Okupa­
Francji w Tokio zWl'ócili rządowi ja- cja przez Francję wysp Paracel nastą­
pońskiemu uwagę na poważne kompli_ piła w p'orozumiemu z Londynem. 

Polacy ~ Ameryki tt stóp HI'ólou,'ej Km'ouy Polsldej 

Zdjęcie p7'z{'(lstawża wyciec:.kę 70 Polaków z Amerylri /la tle Nasz/om Jasno­
górskiego. HI środku grupa harcerek i harcerzy polskich 

Dwie brygady "czerwone" 
doszczętnie rozbite 

i\'Qwe ~dQbyc~e wojsk gen., Franco - D~;alalłtość lotnictwa 
powstaltczego 

S a l a m a n k a. (PAT) Komunikat Belnitandua, dotarły do rzeki Vec i za-
powstaJlczy kwatery głównej: jęły szereg wyniosłości górskich, polo­

żonych na północ od brzegu tej rzeki. 
Na froncie TerueJu odparlr wojska Na odcinku Bechi zajęli powstań-

gen. Franco wszystkie ataki nieprzy- cy miejscowość Artana wraz z klasz­
jacielskie i przeszli do przeciwnatar- torem Santa Christina oraz miastecz­
cia, zdobywając 7 km terenu. Wojska ko Cestr.oburg. 
"czerwone" ::-tawialy zaciQty opór, zmu- Na odcinku przymorskim wojska 
szone jednak zostały do cofni~cia siQ g<=n. Franco zdobyły łal'lcuch górski 
po poniesieniu znacznych strat w lu- Punta!. Zapasy zdobytego na tych od­
dziach i materiał e wojennym. Na stro- J cinkarh materiału woje.nnego sę. bar­
nę wojsk narodow~'ch przeszła znaczna dzo znaczne. 
liczba żołnierzy, a także i oficerów "Czerwone" brygady 48 i 208 zostały 
"czerwon~· ch". doszczętnie rozbite. Lotnictwo po-

Na froncie caslcJOllskim na odcin-I wstaJicze bombardowało wczoraj kosza­
ku Tales zajQły oddziały dowodzone l'y w Tortosa oraz fabryki amunicji w 
przez gen. Garcia Valino miejscowość Algemesi. 

Red. Rozeocweig drogo okupi zniesławienie 
5,000 ~l o(ls!i:I~Q(lou'a 'łł;a ~oplaci ~!I(lo1('ski tl~ieł'łniluJr~ ~a tf'y­

r~({(l~on({ athc, Robsldemu If,r~ytv(lę 'l'l'tOł'a{nq 

\Varszawa, 5.7. - Swego rOdza-, wiodpowiedzialnemużydowsl,ipgo"Na­
ju sensację sądową stanowił pozew, ja- S7.ego Przeglądu" Danielowi Hozen­
ki wniósł adw. Janusz Rabski do XI J r",eigowi ó odszkodowanie w wysoko­
'Y~'dzialu C~'wilnego Sądu Ol<)'ęgowe- ~ci 5000 zł. 
go w Wan;zawie przeciwko redaktol'o- Pozew opiera się na przellisie, któ' 

ry pozwala w wypadku obrazy czci 
żądać odszkodowania za poniesioną. 
krzywdę moralną. 

Adw. Rabski wytoczyi proces po­
wyższy po uprawomocnieniu się wy­
roku Sę.du Apelacyjnego w Warszawie, 
mocą którego red. Rozenzweig za znie­
sławienie adw. Rabskiego treścią arty­
kułu "Vlychrzczona endencja" za znie-
sławienie został skazany na 1 miesiąc 
aresztu (z zawieszeniem) i 500 zl grzy­
wny. 

W pozwie swym adw. Rabski do-; 
maga się zasądzenia od redaktora "Na­
szego Przeglądu" zł 2500 na rzecz Pol­
skiej Macierzy Szkolnej , i zł 2500 na 
rzecz Porozumienia Organizacji Współ­
G.ziałaję.cych w zwalczaniu komuni­
zmu. 

rvIoże wysokie odszkodowanie mo­
ralne ochłodzi ży dowskich dziennika­
rzy w szkalowaniu Polaków. 

Polacy z Ameryki 
na Jasnej Górze 

C z ę s t o c h o w a, 5. i . - W ponie­
dziaiek o godz. 5,25 przybyła do ' Czę­
stocho\",,' \\'vcicczka Polaków z Ame­
n 'ki w iiczbie 70 osób. Z dwo!'ca kole­
.i.owego przybysze udali się prosto na 
Jasną Górę, gdzie w kaplicy uczestni­
c7.yli v od,łoni~~iu cud0wnego ohrHzu 
Matki Boskiej . 

Po mszy św. wycieczka zwiedziła 

I klasztor i miasto, po czym udali się do 
hotelu "Polonia" na. obiad. 

O godz. 14,19 goście żegnani ser­I decznie przez przedstawicieli miasta 
udali się w dalszą podróż do Krakowa. 

Powrót gen. Stachiewicza 
War s z a w a. (P A T) Dn. 5 lipca rb. 

rano powrócił pociągi~m z Zemgale z 
~odróży do Łotwy, Estonii i Finlandii 
szef sztabu głównego gen. 8tachiewicz. 

Na dworcu witali przybywającego 
generała przedstawiciele poselstw 
państw bałtyckiCh z łotewskim atta­
che wojskowym pIk. Kluge oraz za­
stępca szefa sztabu głównego gen. Ma­
linowski, komendant miasta i szereg 
,vyższych oficerów ze sztabu głównego. 

Zgon dyrektora 
"Polskiego Radia" 

War s z a w a. (Tel. wł.). Nad ra­
nem zmarł Roman Starzyński, dyrek­
tor "Polskiego Radia", dawny dyrek­
tor naczelny P A T. (w) 

Olbrzymi pożar fabryki 
P a ryż. (Tel. wl.) 'Ve wtorek wy­

huchł olbrzymi pożar w francuskiej fa­
bryce kulis teatralnych w Boulogne 
pod Paryżem, Po 20 minutach od za­
U\"ażenia ognia płonął już teren wiel­
kości kilku tysi~cy metrów kwadrato­
wych. 

Pomimo że przy gaszeniu pożaru 
czynnych b:>'1o 30 oddziałów pan'skiej 
straży ogniowej, pożar pOCZą ł się prze­
rzucać na sąsiednie domki robotnicze. 
"'śród rohotnikaw wybuchła panika. 
Kilka tysięcy rohotników i ich rodzi­
ny opuściły mieszkania. Panika ogar­
nęła również tych, którzy znajdowali 
się zdala od ośrodka pożaru. Poczęli 
oni opuszczać mieszkania wynoszę.c 
na ulicę i przewoż'ąc pośpiesznie na . 
odlegle.i~ze miej::-ca mf'ble. Hozbijano 
obozy pod gołym niebem. 

Po dwugodzinne.i wytężonej akcji 
ratowniczf'j udało się pożar zlokalizo­
wać. SpJonęła fabryka, kijka domków 
robotnicz~'ch oraz fJ wi~kszy('h lwmie­
nic czyn~7.0w~· ch. Ofiar w ludzil1rh nie 
ma. Jest kilka os(,b poparzonych. 
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Losv pasto,ra Niemiillera 
walera orderu oraz słowem duchowne­
go, że nigdy nie będzie próbował ucie­
kać z obozu i nigdy nie popełni samo­
bójstwa. 

Zostal on pr~eniesio'l1!/ do na.jwi~ks~ego obo~u koncentra­
cyjnego w R~est::y w Q)'anienburgu - Sensacyjny list pasto­

)'a, obawiaj,{cego się uśmie)'ce'l1ia 

- Piszę to - koI'lczf NiemoIler w 
liście, - abyście wiedzieli, że powody 
mej śmierci, o ile będą takie podane, 
będą fałszywe i będą przeznaczone dla 

War s z a wa. (Tel. wł.) \Vycho­
'ctzący w Oslo "Tagbladet" zamieszcza 
na czołowym miejscu sensacyjną wi.a­
domość z Rzeszy Niemieckiej, list, po­
chodzący od jednego ze zwolenników 
pastora Niemollera, członka niemiec­
kiej Bekenntniskirche, antyhitlerow.­
skiego odłamu kościoła' ewangelickie­
go, w którym pastor NiemolIer odgry­
wał pow.ażną 1'01 ę. 

Z lsitu tego wynika, że p.astor został 
przewieziony z obozu koncentracyjne­
go w Dachau do Or.anienburga, który 
jest największym obozem koncentra­
cyjnym Rzeszy, a skąd raz na miesiąc 
bywa przewożony do Moabitu, gdzie 
przez kwadrans wolno mu rozmawiać, 
poprzez podwójną siatkę drucianą, ze 
swoją żoną. 

·.W ubiegłrm miesiącu uwiadomiono 
p. Niem611erową, że widzenie się nie 
odbędzie. W Oranienburgu pastor jest 
całkow'icie izolowany od innych więź­
niów i podlega specjalnie surowym 
przepisom. Zmusza się go do najbrud­
niejszych i najciQższych robót codzien­
nie, mimo, że stan jego zdrowia jest 
bardzo pow.ażny. 

.. Pastor NiemalleI', który reprezento­
wał kl,asyczny typ silnego żołnierza, 
niemieckiego oficera, jest obecnie czło­
wiekiem zupełnie zrujnowanym pod 
względem fizycznym, który z trudem 
się porusza. Nie został on dotychczas 
umieszczony w szpitalu, mimo choro­
by, i nie dopuszcza się do niego lekarza, 
aby go zb.adał i wyznaczył odpowiednią 
dietę. NiemolIer niezależnie bowiem 
od wyczerpania fizycznego cierpi na 
chorobę żołądka, wynikłą wskutek fa­
talnego odżywi,ania w obozach koncen­
tracyjnych. 

W zeszłym tygodniu pastor Niemol­
leI' zdołał przeszmuglować list, w któ-

Boy'owskie metody 
Jak jut donosiliśmy, proces dra Tadeu­

sza KończYliskiego, autora sztuki pt. "ZbU~ 
rzenie Jerozolimy", przeciwko Tadeuszowl 
Boy-2;eleńskiemu, zakońe~ył się skazaniem 
oskartonego na 10 dni aresztu z zawiesze­
niem wykonania kary. Boy postawił Koń­
czyliskiemu zarzut, it ten "tak się przejął 
chytrością swoich Rzymian, czy tydowi-. 
nów, te postanowił się wedrzeć w lllury 
Teatru Polskiego p o d s t ę P e m". 

'. Na rozprawie Boy-2;eleński nie przy­
znał się do winy, oświadczył, te to co na­
pisał jest rzetelną prawdą (rozprawa wy­
kazała co innego (- przyp. red.), a po­
stawiony p. Kończyńskiemu zarzut pod­
stępu po swojemu zbagatelizował, wywo­
dząc (cytujemy za, tydowskim "Naszym 
Przegle,dem"), te: 

,w świecie literackim utycie podstępu do 
~prowadzenia sztuki jest zjawiskiem tak 
częstym i tak powszechnym. te sam fakt 
nie zawiera niczego obraźliwego, te histo­
ria literatury zna częste wypadki, te ko­
biety uciekały się do mistyfilmcji, obawia­
jąc się, że ich płeć jest przeszkodą w ka­
rierze ... itd." 

Sprowadzanie zarzutu podstępu do jed­
nego mianownika z mistyfikacją kobiet, 
uciekających się do zmiany płci, jest typo­
wo boy-owskie. Mote ono przypaść do gu­
stu tylko tym, którzy prócz płci zmienia­
ją często charakter ... 

rym donosi, że ohawia się, iż któregoś upozorow,ania mego zabójstwa. 
dnia zostanie po prostu zastrzelony, a WLadomość ta została przedruk o­
śmierć jego ut,artym już zwycz.ajem wana przez pisma duńskie i szwedzkie, 
zostanie przypisana bądź samobójstwu, które zamieściły je z naj ostrzejszymI 
bądź chęci ucieczki. Wobec powyż- komentarzami. Jest rzeczą zrozumiałą, 
szych obaw pastor stwierdza słowem ł że wiadomość wywarła w krajach pół­
h~noru oficera armii niemieckiej i ka- nocy silne wrażenie. 

Zjazd młodzieży polskiej w Rzeszy 
JIanifestacyjny ~ja~d odbył się pod hasłe)'Jl: "Polacy tu byli, 

Polacy tu są i Polacy tu będą" 
W niedzielę odbył się na Sląsk'J 

Opolskim doroczny zjazd młodzieży 
polskiej w Rzeszy. 

Zjazd ten zwolany pod haslem: "Po­
lacy tu byli, Polacy tu są i Polacy tu 
będą" - urządzony zosŁal na górze św. 
Anny, znanej z krwawych walk, sto­
czonych przez powstańców polskich w 
czasie powstania śląskiego. 

Mimo padającego od rana ulewnego 
deszczu, w zjeździe tym w7.ięło udział 
ponad 259.0 młodzieży IJolskiej z same­
go tylko Sląska Opolskiego. 

Najważniejsza część zjazdu, tj. uro­
czysta akademia miała miejsce w posia­
dłości polskiej Poręba, polożonej na 
zboczu historycznej góry. 

Podczas akademii tej wygłosił prze­
mówienie przewodniczący polskiej 
mniejszości w Rzeszy, dr Kaczmarek. 
podkreślając, że dzięki patriotyzmowi i 
ofiarności ludu polskiego na Sląsku o­
raz gorącej jego wierze katolickiej, ~ie 
zmienia się na Sląsku Opolskim me, 
nawet mimo niesprzyjających dla. pol­
skości warunków ustrojowych i poli­
tycznych, a dowodem siły polskiej nil 
Śląsku Opolskim jest m. i. dzisiejsza 
poŁężna. manifesŁacja młodego pokole­
nia. 

Przemówienie dra Kaczmarka spotę­
gowało jeszcze bardziej podniosły i pa­
triotyczny nastrój zjazdu. 

Sejmowa komisja skarbowa 
Zallończenie obrad nad projektem noweli do ustawy o po­

prawie finansów związków samorządu terytorialnego 
War s z a w a (P AT). Sejmowa ko- poszczególnych kategoryj płatników 

misja skarbowa zakończyła obrady na rzecz podatku drogowego. Grani­
nad projektem noweli do ustawy o ct' te sięgają.: 75 pct podatku grunto­
poprawie finansów związków samo- wego, 15 pct - od świadectw prze­
nądu terytorialnego. PrOjekt dotyczy mysłowych i 3,5 pct podstawy wymia-
10·milionowej dotacji skarbu na r7.ecz ł'U podatku od nieruchomości z tym 
związków samorządowych na okres jednal{, że od podatku drogowego w 
lat 3, przejęcia częściowej obsługi i miastach wydzielonych zwolnione zo­
pożyczki tzw. ullenowskiej, zaciągnię- stały wszystkie lokale, znajdujące się 
tej przez 10 miai;t (m. i. Ostrów \Vlkp.) pod ochroną ustawy o ochronie loka­
i rozdziału wpływów pomiędzy po- torów. 
szczeg61ne samorządy z tytułu udzia- Na moc~r więc uchwalonych prze­
lu w państwowych podatkach od 0- pisów nowe budowle będą mogły być. 
brotu i dochodowego. obciążone na rzecz podatku drogowe-

Komisja wprowadziła szereg merY-l go w wysokości 3,5 pet wymiaru po­
torycznych poprawek, opracowując m. datku od nieruchomości. Opłaty za 
in. nowe przepisy, dotyczące opłat nadmierne zużycie dróg będą mogły 
drogowych. Przede wszystkim okre- być pobierane jedynie przez powiato­
ślono górne granice opodatkowania wc związki samorządowe. 

Czeski statut dla mniejszości 
Treść statutu )'Jla być p'ł';;iedlo żona 1V kOlicu bie~. tygodnia -
Henlei'l'!- t::n6w jedt::ie do Lond1Jnuf - Praga nie prt::yjn'lie po­

stulatów nie)'Jlieckiclt 10 spra1vie autono)'Jlii 

P l' a g a. (Tel. wł.). Premier Hodża 
przyjął dwóch przedstawicieli partii 
ks. Hlinki, których informował o sta­
tucie narodowościowym. 

U Henleina była delegacja jego 
stronnictwa, której oświadczył, że 
wstrzymuje się od wydania opinii co 
do taktyki, póki Hodża nie przedłoży 
całkowitej treści statutu narodowo­
ściowego, co ma nastąpić w końcu 
bieżącego tygodnia. 

Podobno Henlein niebawem ma wy­
jechać znów do Londynu, aby oddzia­
ływać na czynniki angielskie w celu 
przyśpieszenia rokowań z rządem pra­
skim. 

również wprowadzenie nowej ustawy 
językowej, na mocy której w sąd,ach, 
w urzędach państwowych i w doku­
mentach prawnych dozwolone będzie 
używanie języka niemieckiego. 

Uzdrowisko czy osobliwość 
krajoznawcza? 

War s z a w a. (Tel. wł.) W spisie 
250 stacyj kolejowych ważnych jako 
miejscowości turystyczne, lecznicze lub 
godne zwiedzenia, do których posiada­
cze legitymacyj turystycznych uzysku­
ją ulgi kolejowe, należy również ... Be­
reza Kartuska. (w) 

w miejscach publicznych. Kuratoria 
dcmagają. się przedłożenia do 1 listo­
pada przez zakłady wychowawcze od­
powiednich sprawozdall. (w) 

Pogrzeb manifestacją 
"ukrainofilów" 

W a r s z a w a. (Tel. wł.) Pogrzeb b. 
dowódcy armii "ukraillskiej", gen. Mi­
rena TarnowskIego, przeobraził się w 
wielką manifestację "ukrainofiI6w". 
Rzecz charakterystyczna, że w pogrze­
bie tym nie brali udziału, mimo zapo­
wiedzi, biskupi: przemyski - Kocy­
łowski oraz stanisławowski - Chdmy­
szyn. (w) 

Katastrofa w kopalni 
czeskiej 

P l' a g a. (P AT) Wczoraj nastąpiło 
w kopalni wQgla "Ludwig" w pobliżu 
Morawskiej Ostrawy obsunięcie ziemi 
na głębokości 500 metrów. 8 górników 
zostało zasypanych. Dzięki natych­
miast wszczę.tej akcji ratowniczej .zdo­
łano uratować 5, za pozostałymi trze­
ma trwają poszukiwania. 

Wyroki śmierci w Sowietach 
'p a ryż. (Tel. wl.) Havas donosi z 

Moskwy, że Sąd Najwyższy autono­
micznej republiki osetyńskiej skazał 
na śmierć 11 funkcjonariuszów komi­
sariatu rolnictwa, oskarżonych o sa­
botaż. 

Centralny Komitet Wykonawczy 
ZSRR zamienił karę śmierci 3 oskar­
żonym na Z5 lat więzienia, jednemu 
na 20 lat i jednemu na 15 lat więzie-
nia. 

Sandys zeznaje 
L o n d y n. (P AT) Pos. Sandys zło­

żył przed parlamentarną. komisją śled­
czą zeznania. Zeznania trwały 1. god.z. 
15 min. Obrady komisji odbywają SIę 
przy drzwiach zamkniętych. 

Konferencja 
na Down\ng Street 

L o n d y ni (PAT) - Na Downing 
Street odbyła się po południu konfe­
rencja poświęcona zagadni~niom. zv.:ią­
zanym z konfliktem hlszpansklm. 
Chamberlain przyjął Hodgsona, któ,ry 
złoźył premierowi relację z odpOWIe­
dzi gen. Franco w sprawie bombardo­
wania statków brytyjskich. Agent rzą.­
du brytyjskiego w Burgos składał swe 
sprawozdanie w obecności min. Hali­
faxa, podsekr. stanu Butlera i stałego 
podsekr. stanu w Foreign Office Ed­
warda Cadogana. 

Podróż naokoło świata 
2 włoskich krążowników 
R z y m. (PAT). Czynione są gorącz­

kowe przygotowania do podróży na­
około świata, jaką odbyć mają. 2 krą­
żowniki włosk'ie "Eugenio di Savoia" 
i "Duca Aosta". 

Okręty sąiuż gotowe do wyrusze­
nia w drogę. Załoga ich stanowić bę­
dzie 60 oficerów, 170 podoficerów i o­
koło 1000 marynarzy. Obliczają, że po­
dróż ta potrwa 10 miesięcy. 

Wojska tureckie 
obsadziłY Aleksandrettę 
Antiochia. (PAT) WoJska tu­

reckie, które stać mają garnizonem w 
Sandżaku Aleksandretty, w myśl ukła­
du zawartego przez sztaby generalne 
francuski i turecki, przekroczyły we 
wtorek rano o godz. 5.30 granicę na 
posterunku Hadzilar i posuwają się 

W sobotę i w niedzielę odbył się w Lens (p6ł. 
nocna Francja) zjazrl harcerzy polskich. Msz·! 
św. polową w niedzielę ~~prawil najstarszy 2 
księży polskich we FranCJ1, ks. Szewczyk. 

Według wiadomości z Londynu po­
danych przez pismo "Star" w toku ro­
kowań ze strony czeskiej miano dać do 
zrozumienia, że Praga nie przyjmie 
postulatów. Niemców sudeckich w 
sprawie autonomii terytorialnej. Nato­
miast uzyskają oni około 20 pct stano­
wisk w administracji, proporcjonalnie 
do liczby ludności, oraz prawo kon­
troli nad częścią budżetu, która ich do­
tyczy. Rząd czeski ma proponować 

O opiekę nad młodzieżą ~n~ł;~hifraju w kierunku Kirikhan i 

* W Estonii istnieje projekt założenia specjal· 
nego obozu pracy przymlls.ow!lj dla ojcó,,: nie u .. 
trzymujllCych swych rodZin l dla chrOnicznych 
alkoholik6w. 

* Polska parafia M. B. ~6~Rtlcowej w Baltim,?' 
re (stan Marylnnd. Rtany ZJednoczone) obchodzl' 
la pięćdziesięciolecie ~\Vego istnienia. 

* Odbył się zjazd angielskiego odłamu Związku 

W czas' le wakacYJ- Wojska te składają się z pułku 
. . piechoty, poprzedzonego przez szwa-

War s z a w a. (Tel. .'Ył.) Mm. OŚWI~- dron }{awalerii. Na spotkanie ich wy­
ty wydało ~o kUl:at~rJ.ow zarządz~n:e ruszył turecki pułkownik Fawzi Han­
o roztoczem e ?pJekI .. nad młodZlezą dżug, reprezentujący dowództwo tu­
s~kolną w ~zasle fern .. Chodzi .0 sI?e-1 reckie w garnizonie francuskim, oraz 
cJalny nadzo: w. spraWIe. O.dpowledme- delegowany przez wysokiego komisa­
go zachowam a SIę młodzJezy zwłaszcza rza francuski pułkownik Coli et. 

Sensacyjna pogłoska o aresztowaniu Dymitrowa św. Franciszka dla walki z trądem. Ze sprawo­
zdania jego wynika it okropną tą chorobą do­
tkniętych jest obecnIe 6 milion6w ludzi na calrm 
świecie w tym 2 miliony na obszarach a!1g1el- Aresztowanie nastąpiło na sliuteli niepowodzeń w Hiszpanii 
skich. Zaledwie 1(10 cześć chorych ma raCJonal-
ną opiekę. * . 1.-1 O S kwa. (P A T) W Moskwie ro-

.. K b I b k •• RO zeszła się pogłoska, iż kierownik Ko-
W NorwegII w ons ergu na g ę o O~Cl o • t D't tał t 

m wykryto poklady srebra. mln ernu yml row, zos aresz owa-* ny. Aresztowanie Dymitrowa ma po-
W kiJku zagrodach pod Gdatlskiem wybuchła dobn? swe 'p'odłoże 'Y !1iep?wodzeniach 

zupełnie nieSpOdziewanie prySzczyca, kt6ra zo I w H18zpanJl. Rówmez mIał ' wywołać 
stałli zawlec.zona przez mar}"naT!l'" Wladze niezadowolcllif' tnt('js%ych czynników 
podJęły środkl zaradcze celem zlokahzowanła za· d d' l '1 ł ' . k . I't k' 11 
razy. ecy UJę.cyc j 111 (y SU ces po J y 1 

"frontów ludowych". 
Przypomnieć należy, że Dymitrow 

został wybrany w roku ubiegłym do 
Najwyższej Rady ZSRR. W wyborach 
do Najwyższej Rady Republiki Rosyj­
skiej kandydatura jego była wysunię-
1a, lecz nie został on wybrany, co nie­
\\'Qlpliwie wsl{azuje na to, że stanowi-

ako Dymitrowa w ostatnich czasach 
zostało poważnie zachwiane. 
. T~warzysze Dymitrowa z procesu 

hpsklego, Popow i Taniew już dawno 
zostali usunięci z sowieckiej widowni 
politycznej. Potwierdzenia wiadomo­
ści () aresztowaniu Dymitrowa naruie 
brak. 



N'umer l/it Strona. I ~ 

Z NASZEGO STANOWISKA 

Młode pokolenie w wal(e o byt 
. _. ~ończył się rok szkolny. 

Skończył się czas nauki dla wielu 
młodyeh ludzi. Z setek szkół wyszło 
i stanęło przed życiem nowe pokole­
nie, by w zakreślonych planach toro­
wać sobie drogę do prawa bytu. 

ledni - to maturzyści - hartują­

cy obecnie ciało i ducha w obozach 
pracy. Drudzy - to liczne rzesze mło­
dzieży szkół powszechnych. 

Przed życiem stanął nowy narybek 
życia gospodarczego pallstwa - ludzie 
o różnych zdolnościach i zamierze­
niach. Uzbrojeni w młodzieńczy za­
pał z dostatecznym przygotowaniem 
moralnym i odpowiednim nastawie­
niem psychicznym wstępują na drogę 
samodzielnej pracy. 

Jak rozpocznie się ich nowy okres 
życia? - Jak przyjmie ich społeczeń­
stwo? Oto pytania, które są cieniem 
niepewnoscl, każą jednak obsen\'o­
wać, patrzeć, śledzić. l\fłody umysł 

pracuje, szuka oparcia dla swego 
światopoglądu, rad i wskazówek od 
tych, którzy wyszkoleni zawodowo i 
doświadczeni życiowo powinni mło­

dzieży służyć pomocą. 

Gdy bezstronnie przypatrzymy się 

życiu t~'ch, którzy przez lata pilnie 
wchłaniali naukę i wiedzę, by stać się 
IJcż~· teczną jednostką społeczeństwa -
coś zatrwożyć nas powinno i pobudzić 
do głębokiej troski o to nowe pokole­
nie przyszłej Polski. 

'Vobec dzisiejszego tempa życia go­
spoll~l'czego coraz bardziej słychać 
glosy o braku sił kwalifikowanych. 
Jak jednak pogodzić fakt, że dużo wy­
k walifikowanych zapaleńców bez za­
Jr:cia lub z konieczności ŻYCiowej prze­
rzuciło się do pracy poza zawodem? 
Zatrzymala ich niestety potężna bra­
ma, na której widnieje napis "protek­
cja", ponieważ nie byli w stanie zna­
leźć guzika automatu, otwierającego 
te upokarzające drzwi. 

Na każdym kroku wpajane są za­
sady o obowiązkach społecznych, o 
konieczności ofiar w ich imieniu. lak 
można. to pogodzić z bezwzględnym 

egoizmem i zaślepionym materializ­
mem tych, którzy dzięki "wpływom" 
zajmują. kilka posad, które wielu lu­
dziom dałyby egzy9tencję. 

Gdy spojrzymy na stopę zarobko­
wą. młodych ludzi, to zauważymy, że 
w przedsiębiorstwach prywatnych do­
stosowaną. jest ona do poziomu możli­
wych wymagań życiowych. Cóż kogo 
obchodzi fakt, że egzystencją tych 
ludzi jest tylko to, co pracę. swych 
rą,k zarobią? Usprawiedliwieniem ni­
skiego zarobku jest słowo "młody". 

Co nurtuje w młodych duszach, gdy 
często głodni tracą swe siły? 

Wołamy o Polskę potężną na du-

Starościńska pryszczyca -
w walce ze Stron. Nar. 

Jak informuje ,,'Varszawski Dziennik 
1\arodowy": starosta w Ostrowi, p. Rybic­
ki, odmówił zezwolenia na zgromadzenie 
publiczne i poświęcenie sztandaru Stron­
nictwa Narodowego w Nurze. Jako po­
wód odmnwy podał starosta hrak ZC7.WO­

lrnia na pos iadanie pr'zez Stronnictwo 
1\arodo\\"e pl'oporców, powolując się na de­
!\ret o odznakach z 1935 r. Tymczasem 
'W ub. r'Jku tenże sarn starosta udzielił ze­
zwolenia na takie sarno zgromadzenie, po­
łączone z poświęcen iem proporca VI 'Vą­
sewie - jakkolwiek w stanie prawnym 
rdc od tego czasu n ie zmieniło się. Ponad· 
to zakaz został uzasadniony jeszcze jed· 
nym powodem - groźbą ror-powsr-echnic­
n :a . .. pryszczycy w gminie Xll!'. 

Jak się okazuje do arsenału środków, 
jakimi starano się dotąd bezskutecznie 
przeszkodzić rozwojowi Stronnictwa Na­
rodowego, przybywa obecnie nowy: p r y­
s z c: z y c: a. " ' ynalazca. p. starosta Rybic· 
ki, powinien go stanowczo opatentować ... 

chu, zasobnę. w ludzi o silnych charak-, młodych dusz... .. 
terach. Gdy się odWIedzI po połudmu, WIe-

Pamiętać trzeba, że budowę wiel- czorem kościół, czy ustronnę. kaplicz­
kiego gmachu Rzeczypospolitej prowa- kę, zobaczymy coraz częściej dużo 
dzić ma obecne mlode pokolenie. młodych ludzi, pogrążonych w kornej 
Niech ono nie będzie pokoleniem o modlitwie. To mlodzież często zwo­
starganych nerwach, o stępionej ener- d:,ona życiowo czerpie pokrzepienie 
gii i przedsiębiorczości, pokoleniem lu- moralne, prosi o pomoc w nieustannej 
dzi · wygłodzonych . i wycieńczonych fi- walce o byt Majestat Boży. Bo ta 
zycznie. Niech pamiętają. o tym ci, młodzież wierzy niezłomnie w lepsze 
którzy często pod płaszczykiem dobra jutro. T ylko czas najwyższy, by bez 
państwa - szkodzą. ogółowi społe- obłudy i fałszu i z pełnym zrozumie­
czeństwa i sączą. jad nieufności do niem podać' jej pomocną dloń. (w w) 
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JUBILEUSZ PUŁTlU RU8IUA'SHIEGO 

Z okazji 12J-lecia picrws,;r{lo rJUlku gwardii [(ról [(aroI II udekorował sztrm­
dar pułkowy. Na zdjęciu obok króla po lewej następca tronu książę Michal, po 

prawej Argescano, mi nister obrony narodowej. 
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Dwanaście przykazań antymasońskith 
dla katolików 

"Myśl Narodowa" opublikowała na 
swych łamach następujące przykaza­
nia antymasoilskie dla katolików; 

1) Bądź swemu bliźniemu nie szpie­
giem, ale bratem. Śledząc wszystkich, 
przeoczysz najłatwiej tego, który istot­
nie na twoją baczność zasługuje. 

2) Nie bądź Ż~rdem z ducha, skoro 
zostałeś chl'ześcijaninem, i nie rządź 
się podwójną etyką.. Bądź lojalnym nie 
tylko wobec tych, których uznałeś w 
~ercu za Lud \Vvbranv. 

3) Pamiętaj, 'że w' całej Ewangelii 
nie znajdziesz jednego przykładu, aby 
Chrystus gwoli poprawienia ludzi z 
wad czynił im zło; nie wyrzą.dzaj za­
tem zła w tym celu, aby kogoś uszla­
chetnić lub poznać. 

4) Naucz się dobrze "Dziewięciu 
grzechów cudzych", abyś nie są,dził, że 
wolno ci zło, które spotkasz, tolerować. 
Nie chciej być doskonals7.ym niż Chry­
stus, który biczem wypędzal łotrów ze 
świątyni. 

5) Pamiętaj, że jesteś faryzeuszem, 
jeśli kladzies7. w czasie Ewangelii na 
u!'tach znak l<rz~-ża, a ~łowa twoje kla­
mią. twoim llc7.uciom i m~'ślom, lu­
c17.iom i Bogu. Społec7.eJJstwu wyrzą­
dza tę ~amą krzywdę kłam . two czlo­
wieka uczciwego, co kłamstwo łotra. 

fi) Nic składaj dziesięciny 7. mięty, 
an~'żu i kminu, opuszczając, co jest 
najwav.niejs7.e w Zakonie. Nie sąd?, że 
cz~' nisz nakazom religii zadość, spf'ł­
niajl'Jc pl'akł~· ]{i l'C'ligijnf', a p07.0~ta.i:;tc 
w ol'gallizacj;, która Pl'r.c1zej C7.y póź-

piej każe ci splacać świadomie trybut 
na rzecz zła, 

7) Nie popełniaj przez głupotę zbro­
dni, wykonując polecenia masonerii, 
które wydają. ci się niewinnymi. Pa­
miętaj, że nie posiadłeś wszystkich ro­
zumów i nie jesteś mądrzejszym niż ' 
Kościół, który za należenie do maso­
nerii rzuca klątwę. 

8) Nie bądź tchórzem, który przez 
brak od"'agi za,,,iera pakt ze złem. Nie 
zapominaj w chwili największegQ 
zwą.tpienia, że większy jest Pan Bóg 
niż pan Rymsza. 

9) Nie myśl, że niebezpieczeństwo 
masońskie znajduje się w obozie twe­
go politycznego przeciwnika; tkwi ono 
w każdej masol1skiej komórce, chOĆby 
w twoim przekonaniu najlepszej, w 
każdym j ej sprzecznym z nakazami 
:Kościola i miłości bliźniego posunię­
ciu. 

10) Jeśli chcesz masonerię zwalczać, 
nie kryj się pod konspiracyjną pierzy­
nę, nie wystawiaj swego najlepszego 
przyjaciela na sztych, każąc mu wy­
str.pmyać pr7.eciw masonerii samotnie. 

11) Pamir.taj, że w wyścigu fałszu 
i zła, jakim jest masoneria, zwycię­
stwo przypadnie silą. konieczności naj­
gorszym. Jeżeli chcesz zwyciężyć, a 
najgorsz~'m nie jesteś, używaj tych tyl­
ko środków walld, które wkłada ci w 
rr.kę rf'ligia. . 

12) Miej serce lwa, pokorę francisz­
],anina, hart stali, 'H'sołość pliszki i 
brak tajemnic w życiu. 

Obłudne judzenie faryzeuszów 
Prasa socjal-iydot.f'ska w "obronie" kleru 

rbiegłej niccl7.ieli niejaki Rafał l\fi­
chal::;ki cloJ.~onał '" kościele św. Jacka 
na St.arym Mieście w 'Varszawie na­
padu na ks. Tadeusza Pudera. Ks. Pu­
der jest pochodzenia żydowskiego, 
obecnie deklaruje się jako Polak. 

.Tak .;;ie "pod z iewać należało, napad 
t.en slal się pl'zedmiolem wielkiego za-

dowolenia i radości prasy żydowskiej i 
socjalistycznej, która w przewrotny 
sposób bije zeń kapi1pł przeciwko dą· 
żeniu do wyzwolenia Polski z jarzm.a 
żydowskiego. 

Taki żydowski "Nowy Dziennik" po­
suwa się w swej czelności tak daleko, 
że nawet Katolickiej Agencji Praso-

...ej, bliskiej polskiemu episkopatowi, 
prawi morały na temat, jak należyj 
"hołdować szczytnym zasadom miłO"' 
ści bliźniego". A socjalistyczny "RO"' 
botnik" piórem m-aniaka, wojującego 
z katolicyzmem, b. posła Czapil'tskiego. 
podkreśla, że ks. Puder pochodzenia. 
żydowskiego "Objął kościół św. Jacka. 
po znanym żydożercy ks. Trzeci.aku", i 
w związku z tym wojuje z "klerem", 
czy nadal z.amierza "tolerować, a nie­
raz popierać dziką nagonkę autysemic .. 
ką w Polsce". 

Niech się jednak Żydzi i socj .aliści; 
a za ich plecami komuniści nie łudzą: 
nie tylko duchowieI1.stwo katolickie, a" 
le cale polskie spoleczm'lstwo katolic­
kie wie i będzie nadal wiedziało, gdzie 
jest granica między warcholskim prze­
stępstwem jednostki czy jednostek a: 
naturalnym zdrowym ruchem, który' 
zmierz.a do odparcia zalewu żydow­
skiego i położenia mocnych, rdzennie 
polskich podstaw nasz·ego życia naro­
dowego . 

Min. Poniatowski 
przeciwnikiem tradycyjnych 

organizacy j rolniczych 
'Vczoraj , dn. 4 bm. minister Poniatow­

ski wygłosił przemówienie na lwnferencji 
prasowej w Mini s terstwie Rolnictwa i Re­
form Rolnych. Min. Poniatowski mówił o 
"czynniku ludzl,im w gospodarce wsi", 
Wymienił przy tym jako czynniki wycho­
wawcze w rolnic:t\\·ie: szkolnictwo zawo'" 
dowe rolnicze i te formy promieniowania. 
umiejętności gospodarowania, które okre­
śla się jako "agronomię społeczną". In­
strumentami tcj "agronomii społecznej" 
są ins truktorzy i sarni rolnicy. Obszernie 
rozwodzit się nad pracą instruktorów i 
pewnych organizacyj rolniczych, mlodzie~ 
żowych i innych ("Przysposobienie Rolni­
cze", "Organi zacja wsi i gospodarstw", 
"Kola Gospod Yli Wiej skich"). Rzecz cie~ 
kawa i charalderystyczna, że ani izby rol­
nicze, ani kółka rolnicze nie znalazły się 
wśród organizacyj , prowadzących oświatę 
za woel ową rolo i czą, wym ien ionych przez 
mini s tra, chocia ż ich zaslu gi w tej dzie-. 
dzinie są poważne i ni ewątpliwie większe, 
niż tych czynników, o których tak obszer­
nie i pochlebnie \yyraia się p. Poniatow­
ski. l\'ie po raz pierwszy p. Poniat.owski 
okazał się nowatorem i przeciwnikiem 
tradycyjnych form organizacyjnych w rol~ 
nictwie. 

Polska Akademia Umiejętno­
ści popadła w niełaskę 

Jak już informowali śmy w dziale kul~ 
tury i sztuki, Poiska Akademia Umiejętno~ 
ści popadła ostatnio w niełaskę. Pojawi .. 
ły się na wet pogłoski, że za "karę" projek~ 
tuje się parcelację "latyfundiów" tej za. .. 
służonej instytucji. Tygodnik "Zwrot" 
tak reaguje na ten nieprawdopodobny i 
zgoła pomylony projekt: 

"Przydałby się - ironi1zuje pismo -I 

komisaryczny zarząd w Akademii Umie~ 
jętności, bo 'pieniążki są... Dość powie .. 
dzieć, że płacą podatki większe. nit otrzy~ 
mują subsydia od rzą.du. W ten sposób 
są samodzielni, nie proszą. nie żebrzą. nie 
szukają protekCji i dlatego pozbawiaj a, 
pracy tych wszystkich, którzy we,dtug od .. 
powiedniej urnowy mogliby robIĆ odpo­
wiednie łaski. Leża, sobie ci uczeni jak' 
pies na sianie, co to i sam nie zje i dru-. 
giemu nie da." 

A więc - P. A... U. podejrzana. Jeszcze 
jak! Oto 

"ci mędrcy z 'Akademii zapraszają na. swe 
uroczyste posiedzenia ni mniej ni więcej 
tylko ... ks. metropolitę Sapiehę. A pana 
Sirkę- Sieroszewskiego. również z akade­
mii i z "Pantafilmu", czy zaprosili kiedy~ 
kolwiek?" 

Skutkiem tego - twierdzi "Zwrot" -
projekt parcelacji majątków Akademii 
"dojrzewa" i różne "kadzichłopy" gotowi 
osiąść na jej ziemi. 

Pro t . Bartel -
projektodawca nowej 
ordynacji wyborczej 

W kołach politycznych warszawsk ich 
rozeszła się pogłoska jakoby sen. B'artel 
opracowywać miał nowy projekt. ordynacji 
wyborczej do ciał parlamentarnych. 

W związku z tym agencja "Kabel" no~ 
tuje charakterystyczny głos "Wici", któ­
re, omawiając wybór marszałka Sławka, 
twierdzą, i:t zmiana na stanowisku mar­
szałka Sejmu będzie miala znaczenie w 
jesieni, kiedy to będzie rozważany projekt 
nowej ordynacji wyborczej do Sejmu i Se­
natu "opracowywany przez sen. Bartla". 

Czytajcie i abonujcie 
.,"Iusłracj~ Polską'" 

• 
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SPRAWY GOSPODARCZE 

S osunki gospodar ze 
między olską i Niemcami w nowej fazie 

Dwie doniosłe umowy gospodarcze polsko-niemieckie - W umowach uwzględniono 
likwidację Austrii - Jak przedstawiają się obroty handlowe polsko - niemieckie? 

W dniu 1 lipca podpisane zostały. wysiłki, by stać się głównym dostaw­
ze strony polskiej przez ambasadora cą zagranicznym, gdy chodzi o roz­
Lipskiego, ze strony niemieckiej przez mai te dobra produkcyjne: urządzenia 
podsekretarza stanu v. 'Veizsiickera fabryczne, maszyny, przyrządy precy­
- dwie doniosłe umowy gospodarcze. zyjne itd. 

Pierwszą, z nich jest nowy traktat Ujemny dla Polsld bilans wyrów-
handlowy Polski z Niemcami, który z nany jest pieniężnie tylko w ten spo­
dniem 1 września rb. wejdzie w życie sób, że Niemcy winni są Polsce sumy 
i zastąpi dotychczasową umowę o ob- z tytulu tranzytu kolejowego przez 
rotach handlowych polsko-niemiec- Pomorze do Prus Wschodnich, - co 
kich, a przewidZiany jest na okres właśnie stanowi m. ł. przedmiot rze-
2 i pół lat, tj. do 28 lutego 1941. czonego "układu rozrachunkowego". 

Druga umowa dotyczy rozrachun- Od chwili włączenia Austrii do 01'-
ków fmansowych Polski i Niemiec, a ganizmu gospodarczego Rzeszy wzmógł 

. traktowana je.,;t równolegle z umową się czynnik niemiecki w polskim han­

. handlową. Mamy wiQc niejako system dlu zagranicznym jeszcze bardziej. 
- polsko-niemieckich układów gospo- Podczas gdy w ostatnich latach 

darczych, które regulować mają na obroty Polski j Austrii zmierzały do 
przyszłość całokształt spraw między niemal całkowitego wyrównania w 
Polską. i .lej sąsiadem zachodnim w stosunku .1:1 (eksport Austrii w r. 
zakresie obrotu gospodarczego. 1937: 57,8 miln. zł, a import Austrii -

Rokowania, które ' doprowadziły w 58,7 miln. zł), stan ten obecnie ulec 
Berlinie do zawarcia owych dwóch może wielkim zmianom, zważywszy 
umów, stały przede wszystkim pod charakter polskich towarów, eksporto­
znakiem dwóch doniosłych faktów: wanych do Austrii, których Rzesza 
po pierwsze likwidacji Austrii i wy- nie potrzebuje (węgiel polski, drzewo 
nikających stąd oddziaływałl na rozwi- itd.). Było to też jedną. z głównych 
jający się w dawnych latach pomyśl- trosk naszych rokowań handlowych z 
nie handel polsko-austriacki, - oraz Rzeszą, by w miarę możności urato­
po wtóre zacieśniającYCh się z każ- wać dla polskiego eksportu owe daw­
dym l'okiem sto!'unkó\v gospodarczych ne pozycje austriackie, co jedynie w 
Polski i Niemiec, pociągających za części dało się przeprowadzić. 
sobą. rozszerzenie platformy wzajem· Jeśli wziąć za podstawę pierwszy 
nych obrotów. miesiąc od chwili pełnego wciągnięcia 
. O])a te fakty są. wielki ego znaczenia Austrii w życie gospodarcze Niemiec 
dla POI !'ki, tot eż wymagaję trosl{liwe- - tj . kwiecień - widzimy wzmaga.ią.­
go zainteresowania się nimi ze strony cy się nadal udział współczynnika 
naszych sfer gospodarczych . Czy ukła- a 

niemieckiego w obrotach zagranicz­
nych Polski, wyrażający się tym, że 
ponad jedna trzecia polskiego przy­
wozu z krajów europejskich jest po­
chodzenia z Rzeszy Niemieckiej (łącz­
nie z Austrią), a z eksportu polskiego 
niewiele mniej (28 pct) znajduje rynel< 
zbytu w Rzeszy. 

Liczby te mogłyby ulec zmniejsze­
niu tylko wówczas, gdyby po wejściu 
w życie nowego układu handlowego 
z dniem 1 września rb. nasz dotvchcza­
sowy wywóz węgla i drzewa 'do Au­
strii obrał nowe drogi. Za to wtedy 
wzrósłby proporcjonalnie nasz ujem­
ny bilans pIatniczy wobec Niemiec je­
szcze bardziej, bo byłoby dla silnego 
przywozu z Niemiec jeszcze mniej 
równowagi. 

Nie ulega wątpliwości, że zacie­
śniające się obroty Polski i Niemiec 
- zwłaszcza po przejęciu przez Rzeszę 
wielce aktywnego gospodarczo terenu 
republiki austriackiej - wzmagają 
naszę. zależność od organizmu gospo­
darczego Rzeszy. Bo podczas gdy 
Niemcy wysuwaję. się na stanowisko 
pierwszego naszego kontrahenta w 
handlu zagranicznym (w imporcie sta­
nowisko to już mają, w ekRporcie bije 
je jeszcze Anglia), rola Pol~ki w han­
dlu Niemiec pozostaje nadal nikla i 
najwyżej zdolna, nawet po całkowi­
tym wchłonięciu Austrii, osiągnąć nie 
więcej jak kilka procent w ogólnych 
obrotach Rzeszy z resztą świata. 

B. L. 

dy, świeżo podpis ane, spełnią. pokłada­
ne w nich z naszej strony nadzieje, -
przyszłość dopiero okaże. 

Odkq.d po długoletnim okresie woj­
ny handlowej między Polska i Niem­
cami w listopadzie roku 1935 zawarty 
został układ polsko-niemiecld, stano­
wiący pierwszą. próbę normalizacji 
stosunków gospodarczych między ty­
mi pal1stwami, statystyka handlowa 
po obu stronach bariery celnej wyka­
zuje z każd~'m rokiem wzrost wzajem­
nych obrotów. 

Zarejestrowane bezrobocie w Polsce 
Pod wpływem szerokiej akcji inwcstY-1 ku zarejestrowanych bezrobotnych w po­

cyjnej z funduszów pubJjcznych, oraz rów· równaniu z rokiem ubiegłym. zanotowano 
nolel!łe~o ożywienia w przemyśle, nastą- w ostatnich 2 tygodniach, a mianowicie 
pił w rb. powazny spadek bezrobocia za- w r. ub. w tym okresie czasu było bezro­
rejestrowanego. W okresie od 16 lutego botnych zarejestrowanych 15,8 tys. osób, 
do 15 czerwca rb. nastąpiło rozładowanie w rb. zaś 24,5 tys. osób. 
50 pct zarejestrowanego bezrobocia. N aj­
wyt.sze napięcie stanu zarejestrowanego 
bezrobocia zanotowano w Polsce w dniu 
15 lutego rb. w Ilości 553945 osób. 

Należy podkreślić, że spadek liczby za­
rejestrowanych bezrobotnych nie repre­
zentuje faktycznego wzrostu zatrudnie­
nia, poni eważ zatrudnia się również bez­
robotnYCh nie zarejestrowanych. 

Tempo zatrudnienia bezrobotnych w 
rb. w porównaniu z r. ub. przedstawia się 
następująco (w nawiasie dane za r. ub.): 

_l!'! 

Pol ki :5 dni przed wyścigiem i pod 
pozorem zbadania wpierw trasy wy­
ścigu urządzili po prostu szczegółową; 
inspekcję dróg, kolei, mostów, kana­
łów itd., szczególnie w okolicach za­
chodnich, wschodnich i pOłudniowych 
na pograniczu Polski." 

Tajna radiostacja 
Uj ś c i e. (Tel. wł.). Przed dziesięciu 

dniami, jak donosiliśmy, uslyszano t~­
taj po raz pierwszy, około północy, taJ­
ną radiostację antyhitlerowską, nada­
jącą w języku niemieckim.. . 

Stacja pracuje na krótkIch ~al~cN 
30,8 metrów, względnie 29,8 m l Jest 
bardzo źle slyszana. ponieważ ustawłcz­
nie stara si~ ją zagłuszyć jakaś silna 
stacja niemiecka. 

Gdy zagluszanie jest całkowite. tajna 
radiostacja przechodzi na fale 40,8, 
względnie 39,8 m, a speaker informuje, 
że "Gestapo st6rt" (Gestapo - niemiec­
ka tajna policja polityczna - przeszka.-
dza). . . 

Radiostację antyhitlerowską. zaczy­
nającą audycje od nadawania "Mię­
c1,zyna.rodówki" słyszano w Ujściu je­
szcze w dniu 28 ub. m. i w dniu 3 bm .• 
o godż. 23 wzgol. o 23,30. 

Tajna radiostacja antyhitlerowska. 
pracuje przypuszczalnie na terenie Nie­
miec, ale moźliwym jest też, Iż uloko­
wana jest ona w "czerwonej" HiSzpa­
nii. (Ku) 

Echa-napadu na lisiędza 
\V a l' s z a w a. (Tel. wł.)'. Prokura­

tor przesłuchał Michalskiego, sprawcę 
napadu na ks. Pudra oraz kilka osób, 
które znały napastnika. Michalski ka­
tegorycznie zaprzeczył, aby czyn jego 
był inspircwany przez jakieś OSOby u. 
boczne i bierze całkowitą odpowie­
dzialność na siebie. 
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SP T 
Hanover mistrzem Niemiec 
B e r l i n Wobec wypełnionej do 

ostatnie+;) miejsca widowni stadionu olim­
pijsldego odbyła się wczoraj powtórka 
finałowego spotkania o mistrzostwo pit­
karskie NIemiec, 11 t6re przed tygodniem 
zakończyło się - mimo przedłużenia -
wynikiem nierozsfrzygnfętym 3:3. R6w­
nie~ wcz0rajsze zawody zakończyły si.ę w 
normalnym czasie wynikiem 3:3 i dopiero 
po dOf1;rywce pacHa decyzja: Hannover 
zwyciężył Scha1ke 4.3. 

Pierwsza, bramkę uzyskał Hannover. 
W 23 min. Kucera wyrównał a następnie, 
po zmianie stron, w 26 min. zdobył prowa­
dzenie dla dotychczasowego mistrza 
Schalke. Już jednak minutę później R. 
Meng wyrównał a po dalszych dwóch mi~ 
nutach nastąpiła nowa zmiana wyniku: 
Szepan z przebOjU uzyskał prowadzenie 
dla Schalke. W 43 min. padła wyrównu­
jąca bramka z karnego za rękę obrońcy. 
Rzut wykorzystał Jacobs. Wre8'Zcie na 
trzy minu ty przed końcem dogrywki. Ma­
lecki zdobył decydują.cą. o zdobyciu mi.; 
strzostwa bramkę dla Hannoveru. 

Hokej na trawie 
Mistrzostwa Polski. Tegoroczne misŁrzostwll 

Gdy za pierwsze 4. miesiące roku 
zeszłego notowano w imporcie polskim 
z Niemiec kwotę ok. 50 milionów zło­
tych, to w tym samym okresie za rok 
bieżący wzrósł napływ towarów nie­
mieckich do Polski do sumy 76 milio­
nów zł. Wzmogły się w tym czasie 
również cyfry ekspOJ'tu polskiego do 
Niemiec, aczkolwiek nie w tym stop­
niu, co import (64 miln. zł w roku bie­
żącym w porówn,aniu z 54 miln. zł w 
roku zeszłym). Ze strony niemieckiej 
tłumaczony Jest wzrost eksportu nie­
mieckiego do Polski rosnącE). w Polsce 
koniunkturę. gospodarczą, nie w 0-
statniej mierze skutkami akcji inwe­
stycyjnej w Polsce, która zwłaszcza w 
nowym okręgu sandomierskim wywo­
łuje u Niemców żywe zainteresowanie. 
're nasz/). koniunkturę inwestycyjną 
stara sic niemiecki handel wyzyskać 
na swoją korzyść czyniąc zdwojone 

Od tego czasu bezrobocie zarejestrowa­
ne zaczyna systematycznie wykazywać 
spade!t, który od dnia 16 lutego do 15 
czerwca rb. wyraził się liczbp, 274,1 tys. 
osób. Należy podkreślić, że w tym samym 
czasie r. ub. zanotowano spadek bezrobo­
cia zarejestrowanego w zakresie mniej­
szym, bo w liczbie 217 tys. osób. Świadczy 
to o większej niewątpliwie aktywizacji ?y­
cia gospodarczego w rb., przy czym jest 
rzeczą Charakterystyczną, ?e w tym roku 
nastąpiło wcześniejsze rozładowywanie 
bezrobocia oraz, ~e silniejsze tempo ubyt-

Od 16_ 2. do 15. 3. ubyło 17,4 tys. osób 
(przybyło 1,3 tys.), od 16. 3. do 15. 4. uby· 
ło 82,9 tys. osób (ubyłO 61,2 tys. osób), od 
16. 4. do 15. 5. ubyło 102,1 tys. osób (ubyłO 
99,4 tys. osób) , od 16. 5. do 15. 6. ubyło 
71,7 tys. osób (ubyło 56,4 tys. osób). Ra· 
zem ubyło bezrobotnych 274,1 tys. osób ' 
(217,0 tys. osób). Poh;ki zostaną rozegrane systemem punktowym 

- w dw6ch grupach. W skład grupy l wchodzą 

ł 
drużyny : Czarnych. Wojskowego Klubu Sporto· 
wego Rtel!i. Victorii. Warty i. 2;uchoWAtYC)i. :po 
grupy II wchodzą drużyny śląskIe K. H. Slemla­

I nowice i K. S. O!!nisko. 

Notowan5a giełd 
zbożowo-towarowych 

B y d g o s z c z, 5 !ipca 1!)R8 t. Zyto 22.75 do 
23.00; pszenica I st. 2(;-2(J . ~0. II st. 25- 2,j.50; 
jeczmień l gont. 17-17 .2~ , II gat. Hl.75- 17; o­
wies 18.2:;- 18.73; otr~hy ;;'ytnie 12.::>0- 13.2:\; o­
tręby p~ z('nn" 111. 11.7:;- 12.25, MI'. 12.25- 12.75, 
gr. 13.2::>- 13.7;;; mflkn żyt1lia (j~'I, 33.~.)-33.75: 
maka pszenna 6:;'/, 40- 41. 

K a t o \V i c e, fi lipca 1938 1'. :tyto 22-22.50; 
pszenica czerw. 26.50- 27, jedno 26- 26.50, zb. 
25.50- 26; j ę czmif'ń przem. 18-18.;;0. past. 17.50 
do 18; owip jpdn. 21.50 22, zb. 20 .75- 21,25; 
otręby żytnie 11.25- 11.75: otrGhy pszenne gr. 
1~-18.5~L ~". lUO - 12, m. 10.,;0- ) ,1; !lllJ..~a żyt,:ia 
6,,'1. 33.2,,- 34; maka pszcnna (l.'" 38.''1- 39.2 .... 
Łó d Ź . !; !ipcn 19:18 r. Zyto 23.:;0-23.75; 

pszenica 2 .2:\ - 2R.7.:;, zb. 28-28.25; j ~ czmiCll 
przem. 17.2;'- 17.7:;; oIVi(' ~ j erIn. 21.2:;- 2UiO, zh. 
20.75- 21: ot"~hy ;i; y I nic la-l~.2:;: otręby pszen­
ne lir. 12-12.~:;, 1( 1'. 12 .. iO- l:!.7:;; mąka żytni n 
65'1. 33 ~a.:;o; m'lka p~zt'nna U;i'/, 40.:;0- 41.1iO. 

L \V l) W. r. lipcu 1D3~ r. Żyto l Rt. 20- 20.50, 
-II st. 19.50- 11).7.;; JJszenicn Cz(·rw. 25-2i'i.25, "h. 
24-24.2;), biała 25.:;0- 2:; .75. zb. 24.5U- 24 .75; 
jeczmień przcm. 15.50- 16, pa~ t . 14.50- 14.75; 
owies I ~t. 19.75- 20. II tlt. 18.2:i- 1d.75: otręby 
żytn i" n.2:; 9.;;0: otreuy pRzcnne gr. 10.50- 1v.7!), 
~l·. 8.~,"i 9, m. 1050- 10.70: mąka żytnia RG'/, 
32.2:; :12.73: malta pszpnna 61)01. 40- 40.50. 

War R ? a w n. 5 lipcn 1038 r. Żyto I st. 
21.75- 22.2.;: pszpni('a 27.!l0 - 28, jedno 27.!J0-- 28, 
zb. 27- 27.50; j~(,?,Hlicn I st. 18 1i'l .21i, II st. 
17.50- 177:;. In $t. 17.2.; 17 .!i0; OWiCR I ~t. 
21.50- 22.2:5, li sto 10.30- 20.2;:;: otręby żytnie 
12-12.50; otręhy p~zenne 11:1' . 13.25- 13.75. śr. 
12-12.50, m. 12- 12.;;0 ; mąka zyŁnia 65'/, 32.25 
do 33; mąka pszenna 65'1, 38.50-40.50. 

• PierWSZA kolejka rozgrywek przedstawia sie 
na~te pująco' 

10, 7: Czarni - Victoria, W. K. S. - Stella, 
Orła polskiego dotąd nie zwrócono 

Oriłel polski !IIi Dworu A.rłusa w Gclańsku usunięty !lliostal ce- ZUl17~7.~ck~łi:~~t~ Ognisko, Warta _ Czarni, 
lou'o w !lliwiqllliku ił priłyjallliden'l. Jniu. Goebbelsa! Steli a - ~uchowaci, Victoria - W. K S. 

24. 7.: Czarni - Stella, \Varta - Victoria, 
G d a ń s k. Swego czasu donosmś- ziemcowi, że orzeł usunięty został ce- w.. K. S. - Zuchowaci. 

my o usunięciu zabytkowego orla lowo w zwi<>zku z przybyciem do 31. 7.: Ogn.isko ~ K . H. S., Czarni - W. K. " . ~.. S .. ZuchowaCI - VIctorIa. Stella - Warta. 
polskiego, który jako płaskorzeźba Gdanska mJOlstra Gobbelsa oraz spo- 7. 8.: Czarni - Zuchowaci. W. K. S. ,.... 
miedziana bYł ozdobą drzwi wejścio- dziewanym przybyciem samego kan-I Warta, Steli a - Victoria. 
wych do Dworu Artusa. Na polecenie clerzar Hitlera. p' ,. t 
władz gdańskich orła tego usunięto w Wyjaśnienie to ma wszelkie pozo- lesclars WO 
związku z rzekomymi pracami reno- ry prawdopodobiellstwa gdyż istotnie I .Przed spotkaniem Polska - WIochy. W , ZWHl zku ze spotkHntt'm Polska - 'Vlochy w We-
wacyjnymi i miano go z powrotem przed Dworem Artusa urząd.wna zo- necji PZH organizuje ohóz treningowy dla kan-
przymocować po dodaniu umocnień stała trybuna z ldórej' minister Gab- dyda~ów r.lo rePI:ezentacii polsk,iej. Ob6z rozpocz. 

b l I'· . me Rlf' dnIA 18 !tpra \V Poznamu. 
do rzeźby. e s wraz z A bertem Forsterem przYJ- PZB p1'zyjn! IV poczet cz!onl,ów związku Cra. 

Minęło jednak kilka tygodni, a pła- mował defiladę gdańskich nal'odo- covię Kral,ów. . 
skorzeźby nie dostarczono na stare jej wy ch socjalistów. Wypada dodać je- Piłka wodn 
miejsce. Ostatnio jednak zaindago- szcze, że w gmachu Dworu Al'tusa za- a 

t t t k · t J t ł t t' . d b ' . W niNlzielp. war~zawski AZS 'Pokonal w wane na en ema pewne wyso o po- ms a owana zos a a os a mo sle z la Bicl"lm mi"jscowy Hakonh 2:0 
stawione osoby, w czasie prywatnej niemieckiego Czerwonego Krzyża, któ- w tRhE'1i prownrlzi nndal m"zowiec c10 'P.), 
r zm wy W ewnej restauracJ" gdan' ry J'ak w'ad m l I t przerl AZS (i) P.l. EKS 14 p.) K:'ZO (3 p.) i ży-O. o P 1 -, l o o, ma c 1Ul'a {er wy- cl!>\~1;kir:t:J ;rlakon hem (1 p.l. którpgo spniJ"k z li-
skiej oświadczyły pewnemu cudzo- bitnie wojskowy. gl l e~t lUZ zrlecyrJowany. Do tytll!u mistrza kan-

Raid samochodowy czy objazd szpiegowski? 
Relcelac1Jjne (loniesienie prlłSy ł'uncuskiej o uc1.~dule ofice­

ró 'W niemieckich w raidllliie sa'lltocllOdowym, ·W Polsce 

Prasa francusk.a ogłosiła w tych chodów niemieckich, prowadzonych w 
dniach n.astępujący komunikat agen- większej mierze przez aktywnych ofi­
cji "Havas"; cerów niemieckich, w wyścigu samo-

"Ze źródła zwykle doskonale poin- chodów, j.aki się odbył w Polsce. Na 
formowanego dowiadUjemy się, że pe- 60 samochodów, biorących udział w 
wna polskie kola polityczne, a szcze- wyścigu, było niemieckich 26, polskich 
gólnie wojskowe zostaly nieprzyjemnie 32, wloskich 1 i czeskich 1. 
zaskoczone masowym udziałem samo- "Uczestnicy niemieccy przybyli do 

(ly(lulf" ohok G'''ZO\VC'8 l'ó wnif'ż EKl'l. kt6ry ma 
Jee"zcze do roz1'grnnia trzy lIpolknnill. 
. ~unk8 Hveger tlstllnowiJa w Helsing­
fOrRlf' dwa n'oWe rrkordy świata. a mia­
nowicie: 1 mila do\\'. - 2~:11.5 (dotych­
(,7.n ~o\Vy rr];:OJ"(1 nalrżał rio Amrry},imki 
Mnr~i~on - 2~:34.(j ) ; 1;)00 m dow. -
21 :-b .7 (dotvch. 1"pk. nal e żał do Dunki 
Fre<l('l' ikscn '22:36.7). 

Pływanie 
KUI'U.ńska Leoka.dia z Unii jedyna obecnie 

Rkoczkllll w PoznanIU. zdobyła wczoraj I klasę 
w !;~okach z trampoliny. sknczllc P,l zawodnch 
o mI ll'zo~tw!> okrf)gll nn pl yw,lni P'.rP. Nie 
\lzY Hknw~zy J('"Z(" %(' formy spl'z('d rlwu lat u­
zysku/n Je<,lnak :l~.!J6 P .. co ją zakla~yfiko\valo 
do k,lasy plerwsze.J .. PrzYPu~zrzalnie Kudliliska 
h~c:lz,~ w roku blez. ~kRk a łn \\' mi RII'zo<twl1 ch 
POI"~1 w Bięlsku, które orlheol u sip za :1 tv. godme. (Ik) 
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:f:l~ {~~ ~:!i:;~~v;~Ś:i~t~~~~dZ~~r!~: las o w orym sza ele \Vyzys 
wtorek l środę, dma 11, 12 i 13 lIpca rb. , 
w seansach o godz. 5, 7 i 9 wie cz. Ceny • " r 

mi.ejs.c .zniżone.: 45 gr, 51 .gr, 70. gr. Dla Jeden złoty l" 15 gr dZ"lennie przy budowie szosy - Dykta tura zydowsklch nakładcow 
dZlecI l młodzIeży szkolnej specjalne se-
anse o godz. 3 min. 30 po poł. 

Z życia g. S. M. m. W niedzielę, dnia 
3 lipca rb. odbyło się zebranie miesięczne 
członków I{. S. M. m. parafii św. Mateusza 
pod przewodnictwem prezesa R. Koźmiń­
ski ego w obecności ks. asyst. Fr. Olkow­
skiego. Referat n. t. Młodzież w ramach 
Akcji Katolickiej wygłosił sekretarz E. 
Stelmach. Prócz tego mówiono sprawy we­
wnętrzno-organiza cy jne. 

Wynik zbiórki ulicznej na F. O. M. 
Przeprowadzona w dniach 26 i 29 ub. m. 
kwesta uliczna na F. O. M. dała następ. 
wynik: w dniu 26 zebrano w 23 puszkach 
468,55, w dniu 29 przy 17 puszkach zł 353,84 
razem zł 822,39. 

Nareszcie otrzymamy własną inspekcję 
pracy. Prowadzone już od dłuższego cza­
su starania o przyznanie Pabianicom 
własnej Inspekcji Pracy dor,zekały się po­
myślnego załatwienia w wyniku czego już 
z końcem bież. miesiąca zostanie otworzo-

. ny inspektorat w budynku przy ulicy Mo­
niuszld 16 (daw. siedziby Ekspozytury U­
nędu Skarbowego). Do Inspektoratu tego 
l1ależyć będą powiaty: łasld, sieradzki i 
wieluński i miejscowości Pabianice, Zd U1i­
ska-Wola, Zelów itd. Pozostała zaś pro­
wincja będzie podlegać nadal ohwodowi 
17 w Łodzi. Ot,,·orzenie Inspel,cji Pracy 
w Pabianicach będzie wielkim udogodnie­
niem tak dla pracodawców jak i praco­
biorców, Dotychczas bowiem wszelkie 
ważniejsze zatargi załatwiane były przez 
Inspekcję w Łodzi, co naraziło zaintereso­
wanych na niepotrzebne koszty i stratę 
czasu. 

Dlaczego J'ozpadaJący się żydowski dom 
moditwy szpeci jeszcze miasto. Żydowski 
parterowy stary odrapany dom modli;twy 
przy ul. Kościuszki nr. 12 naprzeciw kina 
"Nowości" pozostaje nadal nie odnowiony 
i domaga się jeśli już nie rozbiórki, to 
przynajmniej gruntowego remontu i man­
datu na właścicieli za niezastosowanie się 
do wydanych przepisów. Mamy nadzieję, 
że władze zainteresujfł, się tym r02:padają­
cym się domem s:;pecącytn miasto. 

KRONIKA ZGIERZA 
Ił 5li;aJenle gruntów zgierskiclL W sali 

Rady Miejskiej odbyło si~ zebranie l: u­
działem delegata? urzędu wojewódzkiego 
poświęcone sprawie scalenia gruntów, le­
żących w obrębie miasta. Ponieważ wła­
ściciele nie mogą się zdecydować w tej 

1:1 sprawie prawdopodobnie Urząd Woje­
wódzki zajmie się scaleniem gruntów. 
Na.dmienić należy, że 90% gruntów zgier­
skich stanowią działy szerokie od 5--8 
metrów, a długie po 3, 4 kilometry. 

Prl;ymusowe rozbieranie starych pło­
tów. Zarząd Miejski w Zgierzu wydał za­
rządzenie wszystkim właścicielom posesyj 
tyczące rozbiórki starych płotów. Obecnie 
po upływie terminu rozbiórki, lustrują 
miasto specjalne komi sje lotne. W wyniku 
lustracji okazało si ę. że w dzielnicach za­
mieszkałych przez Żydów nakaz został 
zlekceważony, wobec czego Zarząd Miejski 
wynajął robotników, którzy rozbierają 
stare ploty i bUdynki, oczywiście na. koszt 
właścicieli. 

Wycieczka robotnicza. Firma Zgierska 
:Manufaktura Bawełniana urządziła w ze­
szłym tygodniu 5-dniową, \.,-ycieczkę krajo­
znawczą, dla robotników. Wycieczka, \V 

której brało udział około 100 osób, zwie­
dziła m. i. Warszawę, Toruń, Inowrocław, 
Kruszwicę, Gopło i Gniezno. 

KRONIKA TOMASZOWA 
Ukaranie właścioieli domów. W tvch 

'dniach znowu kilku właścicieli dom6w, 
.iak zwykle, w większości Żydów, zosta lo 
ukaranych grzywną lub bezwzględnym a­
resztem zl!> niestosowanie się do przepi5ów 
o remontowaniu i porządkowaniu nieru­
chomości. 

Spadł z: rusztowania. 22-letni Józef Se­
rafin (ul. Smutna 23) spadł z rusztowania 
z wysokości drugiego piętra, doz·nając o­
gólnych obrażeli.. Ofiarę wypadku prze· 
wieziono do szpitala miejskiego. 

Dodatkowe kredyty budowlane. Toma­
szów otrzymał nowe kredyty na prywatne 
budownictwo z Banku Gospodarstwa KI"a­
jowego w sumie 20.000 zł. Łącznie z przy­
znanymi już przedtem, kredyty wynuszą 
50.000 zł. 

Zmiany personalne. Dotychczasowy kie­
rownik ekspozytury biura Funduszu Pra­
cy w Tomaszowie p. Stanisław Wrzos 
przeniesiony zosta l na równorzędne sta­
nowisko do Centralnego Okręgu Przemy­
słowego. Kierownickiem w Tomaszowie zo-
tał p. Gustaw Malski z Siedlec. 

KRON I KA S I ERADZA 
Z ruchu narodowego. Zarząd Stronnic­

twa Narodowego w Sieradzu uwiadamia 
członków, że ogólne zebrania odbywać się 
będą co 2 tygOdnie w niedzielę o godz. 20 
(Warecka 1), a nie w soboty, jak doł.ych­
czas. 

Chleb zdrożał. Podniesiono cenę chleba 
z 30 na 33 grosze za 1 kg. 

Płoty nie są w porządku. Premier 
Składkowski podczas ostatniej lustracji 
gmin stwierdził, że nie we wszystkich je­
szcze miejscowościach płoty są w nalety­
tym porządku. 

B r Z e z i n y, 5. 7. - Brzeziny żyją. 
obecnie pod wrażeniem zatargu, jaki 
wynikł na robotach przy budowie szo­
sy Brzeziny-Rogów. Na robotach tych 
pracuje okolo 100 robotników, zarobki 
ich są. jednak niezwykle niskie. Np. 
robotnik przy wózkach zarabia dzien­
nie jeden zł i 15 gr, podczas gdy za­
pewniano mu zarobek w wysokości 
3,60 zł. 

Oczywiście robotnik, którego jedy-

nym źródłem utrzymania jest praca w 
czasie sezonu, nie może za te mizerne 
zarobki pokryć normalnych, bieżących 
wydatków, a cóż dopiero mówić o tym, 
by mógł cośkolwiek odłożyć. 

Toteż robotnicy w obronie swych 
slusznych praw przystąpili do akcji, 
majacej na celu podwyżkę płac. Spra­
wę ... ;v swe ręce wzięła "Praca Polska", 
która interweniowała we wszystkich 
możliwych instancjach. Wyjeżdżała 

Zięć Kohna osadzony w areszcie 
~a ska'lł(lalic~ne ttiepor*qdki w dom,ach 'ł'obotnict:tllch - W 
ares~cie ~ostal osad~ony równie~ drugi dyrektorWid~eu:skiej 

JIanufaktu'ł·Y 

Ł ó d ź, 5. 7. - W związku z ogólnę. 
akcją porządkowI), Starostwo Grodzkio 
stwierdziło, że \Vidzewska l\Ianufak­
tum, posiadająca w dzi.elnicy Widzew 
134 różne nieruchomości, wyraźnie i 
złośliwie sabotuje z-arządzenia władz, 
szczególnie o ile chodzi o domki, prze­
znaezone dla rodzin robotniczych. 

Tak więc stwierdzono, że lia pose­
sjach przy ul. Nicit'.rnianej 19 i 21 
oraz Rokicińskiej 103 od dwóch mie­
sięcy nie ma ustępów. Na posesjach 
pl'Z~7 u\. Rokicil'lskiej 109 i 111 i 113 od 
dłuższego czasu nie było wody. Kana­
ły utrzymywane przez \Vidzewską, Ma­
nufakturę, na. odcinkach od ulicv No­
wy Świat do Szpitalnej oraz do Ru­
skiej, jako też od Ruskiej do Niskiej 
były zanieczyszczone wskutek zanie­
dbania. \Vydzielały one nieznośną 
woń, zatruwającą powietrze całej oko­
licy. 

\V trakcie bada!'l. stwierdzono, że 
zaniedbania te powstały ze złej woli 
administracji zakładów, tak np. prze. 
znaczono do robót zbyt małą 'iczb~ 
robotników w porównaniu z rozmiara­
mi robót. 

W rezultacie w dniu 5 bm. dopro­
wadzono do Starostwa Grodzkiego 
dyrektorów odpowiedzialnych Wi­
dzewski.ej Manufaktury, Adolfa Biel­
szowskiego, zięcia Kohna, zamieszka­
łego przy ul. Szterlinga 29 oraz Oska­
ra Klichara (Roki.cińska 49). Obaj zo­
stali osadzeni w areszcie do czasu roz­
prawy, która odbQdzio się w dniu 6 bm. 
przed Sądem Starościńskim. 

Równocześnie w dniu wczorajszym 
zostało doprowadzonych do Starostwa 
25 właścicieli nieruchomości za. nie 
podporzą.dkowanie się zarządzeniom 
władz. Zostali oni osadzeni w areszcie. 

Szmaty w trumnie nieboszczki 
miały sprowadzić chorobę 

PO'lł'łl:"Y c."uld śl'e(l'lłiowiec~"lIC" ~ubobo'l1ó'll' - J\7iesuJnou·ity 
p,,·oces Pł,zed Sqdmn Grod.~ldnl 'll." Łodzi 

Ł ó d ź, 5. 7. - Niecodzienną sprawę ręczrU I{ędzierskiej. Szmaty te mialy 
rozpatrywaf wczoraj Sąd Grodzki w rzekomo zak0l1czyć chorobę, rzuconą 
Łodzi. Jako oskarżeni stanęli: Marian- przez ul'ok na Gadomskiego. Tym ra­
na Prochoil (Miodowa 3), Janina Kę- zem jednaJ{ sumienie tknęło. Procho­
dzierska (Śródmiejska 16), Edward uiowa. która. mimo wszystko bYła 
Hasselmajer (Siewierska 5) i Marian kcbietą religijn~ j nie mogła zgod'~ić 
Rajski (TI'zeciego Maja 8). ~ię na profanaCję grobu. Zawiado-

I<ędzierska żyła w bliższych stosun- mila wiQc policję i w wyniku do­
kach ze Stefanem Gadomskim, który chodzenia are~ztowallo wsz\':'ltkich. Po 
przyrzekł jej ożenek. Ostatnio stosun- w!itępnych dochodzeniach 'Kędzierską 
ki. między nimi zepsuły się. Dnia 4 zwolniono, podczas gdy Hasselmajer 
grudnia 1937 r. zmarła Zofia Nosikow, i Rajski pozostali w więzieniu. 
a I<ędzierska oświadczyła głośno, że \V dniu wczorajszym na rozprawę 
zapłaCiłaby za to, gdyby spotkało to nie dopl'owadzono HasRclmajera i Rai­
zamia~t Nosikową. porządną kobietę, ski ego, w związku z czym oclrocz011o 
jej przyjaCiela Gadomskiego. rozprawę na dalszy termin. 

nawct delegacja do \Varszawy, gdzie 
przedstawiono ciężki stan I'obotnikó~v 
premierowi. 'Vśród robotników panuje 
duże rozgbryczenie do kierownictwu, 
budowy szosy, które w~7ltazuje całko­
wit.y brak zrozumienia żądal'l robotni­
czych, Pełne zatrudnienie i podwyżka 
płac to własne żądania rohotników. 

Brzeziny są miastem uhogim. Dużo 
mieszkallców pracuje w chałupnictwie 
krawieckim i szewskim. Jednak są oni 
niemiłosiernie wyzyskiwani przez Ży­
dów-nakładców, którzy za pracę płacl.l­
śmiesznie niskie ceny. 

Dwaj Żydzi Sułkowicz i Moszko­
wic z trzęsą całym chałupnictwem, oni 
dyktują. wysokość plac, a zarazem de­
cydują o życiu znacznej części lud­
ności. 

W Brzezinach istnieje również pro­
blem bezrobocia. Na ogólną liczbę 500 
l'o))otników zaledwie połowa ma pracę, 
resztę żyje w ciężkich warunkach. Du­
żo robi dla poprawienia doli robotni­
czej "Praca Polska", która -posiada po­
ważne wplywy i na terenie Brzezin 
jest jed~'ną organizacją robotniczą· 

Przeciwko niej, jak zre~ztą również 
przeciwko Slronnictwu Narodowem~l 
prowadzi podjazdową walkę suchotm­
czy OZON, jednakże jego wysiłki nie 
odnoszą, spodziewanego skutlm, wręcz 
odwrotnie organizacje narodowe zdo­
bywają. coraz poważniejsze wpływy. 

Wvborv do Rad~7 Miejskiej , spodzi!!­
wane" na Jesieni, będą zmierzeniem .sit 
i w~'każą. kto właściwie decyduje o zy­
ciu Brzezin. 

Nie chcą mieć żydów we wsi 
Ł 6 d ź, ł. 7. - W pięknie położonej 

nad rzeczką. i w Jasach sosnowych 0-
sadzie Kazimierz pod Łodzią., miejsco­
wi gospodarze pozostający pod wpł~­
wami Stronnictwa Narodowego l1lC' 
wynajmowali letnisk Żydom, mimo. że 
ci zgłaszali się masowo, proponuJąc 
wysokie wynagrodzenie. \V ostatnim 
czasie .jednak wyłamali solidarne. sta­
nowisko dwaj gospodarze, Bo mlano~ 
wicie Aleksander Sołczyl1.ski i Andrzej 
Czechowicz, przyjmując Żydów na let~ 
nisko. , 

Wvwolało to reakcję: nieznani 
spra,vcy powybijali szyby w oknach 
żydOfilów. POlicja pro\vadzi dochodze­
nia. 

Dalsze rokowania woźniców 
Ł ód ź, 5. 7. - Wczoraj rozpoczęłr, 

się rokowania w sprawie zawarcia u­
kładu zbiorowego dla robotników woź­
niców. 

Rokowania przeciągnęły się i zakOll-
czone zostaną w dniu 6 bm. 

Powiedzenie to nie minęło bez e­
cha, albowiem Prochoniowa wespół z 
Hasselmajerem i Rajsldm podjęła się 
załatwienia tej sprawy. Kędziel'ska 
dostarcz~rła starych szmat z ubrania 
Gadomskiego, ~tóre ukryto W trumnie 
N osikowej i razem pochowano na 
cmentarzu katolickim na Dołach. 

Piekny dar robotników 
. dla Armii Narodowej 

Już w kilka tygodni później Gadom­
ski istotnie zachorował. Kędzierska 
tknięta wyrzutami sumienia zwróciła 
się ponownie do znachorów, aby urok 
usunęli. Zażądali oni za to ponownie 
150 zł, po ktÓITCh otrzymaniu w nocy 
na 11 kwietnia rb. odkryli mogiłę No­
sikowej i wyciągnęli szmaty, które do-

Robotnicy fabJ'yki Wis:ł!'ł'tickiej w Zclwiskiej JFoli oficu'ou'ali 
uł''łnii 5 ręc~nych ku,,·abinólv 'łnas~yno'ł('ych 

Z d u li s k a \V o l a, 4. 7. - Robot- uzbierało się przeszło 7000 zł, za które 
nicy firmy \Visznicki od pół roku 0- zakupiono 5 ręcznych karabinów ma­
podatkowali się dobrowolnie na F. O. N. szynowych, których wręczenie przed­
i w porozumieniu z firmą codziennie stawicie10m armii odbyło się w dniu 
na ten cel pracowali godzinę więcej. wczorajszym. 
W ten sposób z zarobków robotniczych Od samego rana przybył do Zduń-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ skf~ ~oli oddział saperów z Si&adza 
KRON I KA WARTY I Konarskiego. Sąd skazał upartego kamie- wraz z orkiestrą· Przed kości ol em ode-

Zebranie ogólne Kat. Stow. Młodzieży nicmika na 6 mies. wir,zienia.. brał raport od oddziału saperów gen, 
żeńskiej. W dniu 3 bm. odbylo sir, w Do- " Wypadki s.a~~chodoW~. 'Y dnIU 3 bm. ł Stefan Lan.g~er ~ Wa~'sza\~'y .wrar; 
mu Parafialnym o"'ólne zebranie Kat. pIZy ul. RolmczeJ. auto pro\\adzone p~'zez z przed~tawlclelaml powIatu l mIasta , 
Stow. l\Iłoclzicżv żelfskiej. Referat o wy- Izydora. OlszewsJucgo (ul. Slowll:cltle~o po czym wojsko jak również szerokie 
chowaniu młodzieży wygiosil ks. pref. Ka- .106) z. meznan?,~h pr~?e.zyn wywrÓCIło SIę, r7esze społecze6stwa udały się na na­
zimim'z Zacharek. Sprawy organizacyjne ~~egaJą~ ..'·0~lJ1CIU. I\ICIOWCa doznał Jek- bo;~eilstwo do kościoła. 
omówila druhna il1struktol'ka ' z ""lodaw- l.Jc~1 obrazcll. . " 
l' a Tego samego dnIa przy ul. Plłsudskle-
, '. _. . . go wpadł na nadjeżd1ające auto rowerzy-

KomisJa. IUltr~cyfn~. hba Rzemlel:!lm- sta Stanisław Kaczmarek z Luboni. Poka­
cZ,a w ŁodZi zabnerdzlła j)odall.:v~~l rzłon- leczonego !(aczmarka odwie7.iono do szpi­
ko:v \~choclzącycl! w skład ~omlsJI lustr~- tala św. Trójc y. 
cY.J.neJ z ter~nu nasz.e&,o mIasta. W. naj- Utonął podczas kąpieli. 'vV stawie maj. 
bhzs~ych dmach komISJa. ta r?zpoczme )u- Dobiecin gm. Delrhatówel{ utonął podczas 
~tracJę \~al'~~tatów rzemlcśllllczy~J;1. Nale: l<lwieli G·letni Józcf Trawiilsld /, Dobie­
zy narlmlOl1lc. że w klad kOmlS]1 weszlI cinA. 
sami Polacy .. Zad.aniem komisji bęclzi~ m. Klęska pożarów w powiecie piotrkow-
i. wykrywanie OJclegalnych warsztatowo skim. Ostatnio na tCl'enie powiatu plotr­

KRONIKA PIOTRKOWA 
Kino Czary - "Pat i Patachon". 
Kino Roma - "Niewidzialne małżeń­

stwo". 
6 miesięcy więzienia otrzymał oporny 

kamienicznik Żyd. Szulim Goldchersz po­
mimo kilkakrotnych upomnień nie ehl'iał 
odremontować swej kamienicy, przy ul. 

knvskiego mialy miejsce liczne pożary 
spowodowane udet'zeniem piorunów. Mię­
dzy innymi spłonęła za~roda Jakuba Sie­
wiery we wsi Chmiel\Owice gm. Kluki. 
We wsi Janówka gm. Chabiellce pożar 
zui zezy! 7.abuflowania ochotniczej straży 
pożarnej. Ponadto splonęły jeszcze zagro­
dy Włac\ysława Wojtasika we wsi Niecly­
szyn, gm. BeJcható"'ek, oraz W'ładyiława 
Jararzewskiego we wsi Zawady. 

Po nabożellstwie wojsko j publicz­
ność przcmaszero\vala na plac fabrycz­
Ily przy ul. :Marsz, Piłsudskiego, gdzin 
po poświęceniu ofiarowanej armii 
przez rohotników broni i przemówie­
niach delegata robotników, starosty 
mgr Łazarskiego i gen. Langncra, broll 
z0stala przyjęta przez woj~ko. Na za­
kc.ilczenie odbyła siQ defilada oddzia­
h' wojska, którą odebrał g·en. Langner 
w asyście władz rządowych i samorzą­
dowych. Zgromadzona na chodnikach 
tłumnie publiczność, obdarzyła masze­
l'UjąCY oddział bm"zą oklas·ków. 
. Piękna ofiarność robotn ików Zdui'l­
skie.i \Voli powinna brć przykładem 
dla.całego kraju i pobudzić wszystkich 
do Jak największe.i ofiarllości na rzecz 
naszej Armii Narodo\vcj. 



Numer 152 -ORĘDOW~IK, czwartek, dnia 7 lipca 1938 St.rona 5 ' 
v !!C j.'S !tA Zł*WH 

nOIDY popiS "k chanelo l1ela" 
U ŁOtA CHOREGO PRZYJACIELA 

Niewybredna broszura "Odpowiadam Cywińskim" - Adwokaci posadzą p. Wańkowi .. 
cza na ławie oskarżonych 

\Va r s z a w a, 5. 7. - \V okresie 
rozpocz~-nającego się sezonu ogórko­
wego nielada sensacji dla kół politycz­
nych, dziennikarskich i "ądow~'ch do­
:,tarczył p. l\fel<:hiol' \\'allkowicz, któ­
rego nazwisko tak nierozlą.cznie zwią­
zaJo się z głośnym procesem doc. Cy­
:wińskiego i wicemarszałka Zwierzyń­
ł3kiego. 

Jak wiadomo, opinia publicz1la za 
}1ośl'ednictwem prasy i ObrollCów , .. ' 
tym pamiętnym procesie niedwu­
znacznie w~'-mieniała autora "Na tro­
pach Smętka" - jako tego, który 
miał być pierwszy "na tropach Cywiń­
skiego" ... 

Sytuacja dla Wańkowiczaarcynie­
p-rz~-j emna. 

Zaledwie przebrzmiał tylko proces 
apelacyjny doc. Cywillskiego, a już 
"kochany Mel" wystąpił z ciężką_ ko­
lubryną przeciwko adwokatom, obroll­
eom w procesie o "obrazę narodu pol­
skiego". 

W tych dniach tylko uprr.ywilrjo­
wane osoby - bo nowe dzielo pisar­
skie \Vańkowicza tym razem nie uka­
zało się w handlu księgarskim - o­
trzymały broszurę pt. "Odpowiadam 
Cywińskim", w której zdenerwowany 
pisarz, dotknięt~· do :i:~'wego mocnymi 
z-arzutami adwokatów, jakie padły pod 
jego adl'ei'em w sądzie, wrciąga cały 
znaczny repertuar od Niewiadomskie­
go począ.wszy, a na niedawnym więź­
niu Cywiilskim skończywszy. 

Zresztą. ukazanie się nowej poz~rcji 
pisarskiej współwłaściciela "Roju" nie 
było zbyt wielką tajemnicą, skoro za­
powiedział red_ Zwierzyńskiemu, że, 
jeśl i obr'Ona nie da mu S<atysfakcji -
to się z ni~ rozprawi. 

Ponieważ broszura \Vańkowicza 
Jest chwilowo białym krukiem - więc 
1/"woli upamiętnienia tego faktu przy­
tocz~'my kilka złot~'ch m.\'Śli: 

.. Postanowiłem przyśpies,;~'ć możliwie 
krmin swojej ,.środy literackiej" w Wil­
nie. Rachowałem, że b~dę fi ial wśród 
sluchaczy prof. Cywińskiego. Postano­
witem wezwać go ,; mównicy do OPUs,;­
czpnia sali, nim r07.poc7.nę wyklad. t'wa­
:ialcm. 7.e to !rO dostatecznie napiF:tnu.ie. 
:r.apcwllc i w6\\ ('7.as zaf;z]"bv jakieś Kon­
Eckwcncjc, jal, np. llozba\"i(mlc dorenlu­
ry. Ale nic mialyhy może mipjsca 00 -
l'llcll~' ~a11l0;:ąd6\V w7.gl~cJem czlowj(-ka. 
ldón' juź zo!'t ał publicznie pol ępiony:' -

A dalej bogata dusza autora. l,siaż­
ki o "T{O;\ciołach ~feki'~'ku" tak się 
zwierza: 

.. \Yypa(lld. które nastąpil~-, nie są 7.(1-
T,('\\-IH' nDi!epsz'-rn \\-~-jś('icm. ale lepirj, 
Zf! slaJo się tak. niż gclY)1Y wcale nie by-
1.0 I'pa l,cji. 

._\I"ożc lf'pir.i h,' b~-lo. gclyh~' s i ę namy­
:śk'no rozloż_I' C: pir;l,nie recenzenta na nu­
mC-l'7.e or]noAoE'go pisma z ink]', minowa-
11,' 111 al'l,'kulem i odmiel'Zono lege arlis 
dl\-ar!zieścia pięć sakramentalnych plag. 

"Trud no. przy nat.ychmiastowej reak­
cji nic ma miej!?ca na uroczysty pl'olokó1. 
Zrc.o::ztą wtedy by kl'7.yezallo o ~adY8t,'cZ­
ne,i ceremonii bicia na zimno. 1'e1'a7. za­
rzucają., że bito na ~!'OJ'ąco." 

Po trm wy\\"nętrznieniu się autor 
,.Opierzonej rewolucji" dyktator 
"Roju" nie może jednak zrozumieć 
pewne.i tajem.nicy: • 

,.Dlaczego. Ile razy WSZCi1:yna endecja 
pipkielny !"walt o swoich herosów -
śpieszy ,irj 1: Rulmrsem opinia wielu mi­
lF!I1ów obywateli. polem fala opada, zo­
&lajr cichy wstyd." 

P. \Va11kowicz jednak nie dba wi­
'rlać ° o'-"'ą. "opinię wielu milionów 0-
b~-wateli", skoro nieopatrznie wdaje 

Tegoroczny papieski medal pamiątko­
wy wyobraża no-wy gmach Ateneum Late­
raliskiego. którego inauguracja odbyła się 
w listopadzie ub. r. 

Gen. Perl ani, podsekretarz stanu we 
wloskim minisl€'l',;;twie wojny, przybyl do 
Berlina. w charakterze oficjalnym celem 
orJcłiłni8 wi7.ytu gen. Brauchit.schowi, na- I 
czelnemu nowóorv armii niemieC'kiP,i. 

W Paryżu zmarł w wieku lat 56 znany 
polityk austJ'iarki Otto Bauer. jeden z czo­
łowych teol'l.'t~·kólV socjalizmu. By! on 
ministrem spraw 7.l'lg·l·aniC'zn~'ch w pierw­
S7.,-m rzą dzie AlIstrii republikaliskif'j. 
rzl Clllkirrn r<ld? l1f-\l"odo'Yl'j w latach 192{J 
do 1931. gorliw,on wtenczas zwolennikiem 
, .. \n;;C'hlussu '· Austrii clo :\'iemiec weimar­
skich_ 

Sowiecki długoletni attachć ''\'ojskowy 
w Kowllie. IVojenn,r inżynie'r bn'gady Ta­
zon:Jw. zostal wezwany do Moskwv. Na­
slęnrfł ipgn mi:>llO\yanO m ir::l Korotkina. 

GPU zakazało odprawiania naboień;;1.w 
7Hloh1ł\'l'h 7,8 o~ohv ;:kazane i r07.strzela­
no 11- ::loll-ic lal'lJ za' "zdradę gIÓ\\"llą". 

się w now~7 zatarg z tą opinią przez 
swą, broszurę. 

Jak się dowiadujemy, obr06cy w 
procesie doc. C~'wiJlskiego postanowili 
wystąpić na drog,? karno - sądową 
przeciwko p. l\1elchioro:wi \\'ańkowi­
czowi. 

Nie zazdrościmy roli oskarżonego 
w trm właśnie procesie, gdy kilkuna­
stu luminiarzy palestry polskiej zwró­
ci ostrze swej \V~-mowy przeci,,,ko 
,.kochanemu Melowi·'. Będzie to chy­
ba jeden z najsensacyjnlejszych pro-
cesów. N. 

"%;....,-."'~-

";""'<"~. 1lI , •• 
c:asem, :'e się ma lepszych 
u'śród zwierząt niż lud:i. 

Wstrz~sai~(e zabójstwo i samobójstwo 
Ten mały pacjent na obrazku jednak 
nie ma powodów do skar.ąi. Cały dom 
myśli tylko o nim. zaś osiolek, wyglą­
dający jakby bYł lv:rus:ony, zostal 
przyproll'ad:017Y umyślnie dla - za-

Tłr Po~naniu, UJ klatce schoclowej dOlnu. 'tU" 10 pr~y ul. G€{s'io­
l'01Vljkich~ 2.j-letni ~o'nie,.~ Ja'tt Biedny ~ast-r~elil BW€{ pr~y­

bawnego zdjęcia. 

jaciólkp' i popełnił sltnłobójshvo -,~~~----,~~~"'~,.,~ , 

p o z n a ń, 5. 7. - \Vczoraj około 
godz. 14,30 rozegrała się tutaj przy ul. 
Gąsiorowskich nr 10 krwawa tragedia, 
która pociągnr.ła za sobą dwie ofiary 
lndzkie. 

\~' domu tym mieszhała u swych 
rodziców, pp. Piechowiaków 24-leŁnia 
Maria ~lańkowa, rozwódka, biuralist­
ka w kancelarii ad,-.,:okata poznańskie­
go, dra Kazimierza Nowosielskiego 
(znanego ze swych wystąpiell, jako 0-
brol'tey z urzęuu osk. Nowaka, mOl'der­
cy śp. ks. Strcicha - przyp. red.) 

:!\IaJ'tkowa utJ'znnvwała zna jomość 
z 25-letll im Janern Biednym (kolejo­
wa li), odsługując~'m służbę wojsko­
wą w poznallskim dywizjonie artylerii 
konnej. Stosunkom tym byli przeciwni 
rodzice kancelistki, tak, że ta ostatnia 
postanowiła zerwać kontakt z Bied­
nym. Stało siQ to przyczyną. tragiczne­
go epilogu. 

Biedny przybył wczoraj w cywil­
nym uhraniu do domu, w którym mie­
szkala ~Ialll<o,Ya i gdy ta schodzila ze 
schodów, udając się do pracy - pod­
biegł do niej i dwoma strzałami z re­
wolweru w głowę swej ofiary ranił ją 

śmiertelnie, a następnie wystrzałem w 
usta pozbawił się życia. Szwagier 

b. dyr. Michalskiego Zaalarmowane pogotowie ratunko­
we przewiozło Marię Mańkową w ago-
nii do szpitala miejskiego, gdzie W Lublinie Sąd Apelacyjny wydał wy-

rok w głośnym procesie b. naczelnika 
wkrótce zmarła. Zwłoki samobójcy po- skarbowe!"o w Krzemiellcu Stankowskie-
licja zabezpieczyła na miejscu, do cza- ~o. Jest on ~z"'agrem b. dyr. depariamen­
&u przybycia władz , .. 'ojskowych i ko- tu w M.in. Skarbu Michalskiego, skazane-
misji sądowo-lekarskiej. go nieda,,'no na 8 lat więzienia. 

\Vstrzą.sające zabójstwo i samobój- . SlaI?-ko~\'Skicgo skaza~o za defr.au.da~ie 
stwo wywołało przy ul. Gąsiorowskich I J naduzycJe władzy na 4V, roku WlęZlema. 
10 wielkie zbiegowisko. Tragedia wy- I I 
wołała na mieszkailcach domu przy- Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
gnębiają.ce wrażenie. II spe~J . eborób ~kór. wenel. j moezoplclowyt'b I 

Zaznaczyć należy, :i:e śp. Maria Mań- Lódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118·33. 
kowa osierociła 5-letnią. córeczkę. (m z) PrzyjmujE: 9-12 i 3-9. w niedZIelę: \/-12. 

Naga kobieta na torze kolejowym 
Tragedia u-myslowo ChOl"ej d~iełcc~yny 

B r z e z i n y Ślą s k i e, 5. 7. - W negliżu kobietę, silnie broczącą. krwią., 
noc~' na niedzielę dyżurny ruchu sta- która została przejechana przez pocią.g 
cji \Vielka Dąbrówka znalazł na szla- towarowy. 
ku kolejowym \V. Dąbrówka.-Brzezi- Dyżurny zatrzymał przejeżdżający 
ny Śl. łeżą.cą. na torach w zupełnym pocią.g osobowy i odstawił nim prze-

jechaną, dającą jeszcze słabe oznaki 

. Kość przedpotopowego potwora 
życia, do Brzezjn ŚI., gdzie nieprzy­
tomnej pierwszej pomocy udzielił dl' 
Morcinek, po czym przewieziono ją do 
s7pitala powiatowego w Piekarach Ś!. 

Stwierdzono tam, że kobieta dozna­
ła zffi1ażdżenia nogi i szcregu obrażeń 
ZCwJl<;tl'znych i wewnętrznych, w 'i\'y­
niku których zmarła w niedzielę oko­
ło południa. 

Kość lJ1'zedpolowego potwora wydobyta na Sląsl.u w pow. rybnickim 

R Y b n i k, 5. 7. - Na terenie cegiel­
ni Hercera w Rydultowach w powiecie 
rybnickim natrafili robotnicy przy- wy­
kopywaniu gliny na głębokości 15 me­
trów na jakiś twardy sprzęt, który 
pl'zy bliższym zbadaniu okazał się ska­
mieniałą kością.. 

\Yedług wszelkiego prawdopodo­
bieJlstwa chodzi w danym wypadku 
o kość kręgową. przedstawiającą gór-

ny kręg z kręgosłupa jakiegoś przed­
potopowego potwora. 

Na miejscu niezwłocznie wstrzy­
mano dalsze prace wydobywania gli­
ny aż do chwili przybycia specjalisty, 
pod którego wskazówkami rozpoczęte 
zostaną. dalsze poszukiwania, o ile o­
każe się, że istnie.ie możliwość znale­
zienia dalszych kości, z których ewen­
tualnie będzie można zrekonstruować 
całość. 

Samochód w całym pędzie wpadł 
na drzewo 

St.:ofer i pa8a~er tlo.'~1t(lli cip'i;kich ob,.a~en ciala 
Ł ó d i, 5. 7. - Ka szosie między 

Glo,,-nem i Łowiczem zdarzyła się 
7.nów katastrofa ~amochodowa, której 
uległ samochód ciężarowy obsługiwa­
ny przez Zygmunta Karczewskiego i 
:Tana Dworowskiego z Łodzi. 

Samochód zdążal w kicrunku Łodzi 
i gdy znajdował się już w pobliżu Glo­
wna na 13 kilometrzc od Lowicza 1-

przeciwnej s(roll~- nad.ie(·hal i1l111- sa­
mo chód o:,ol)owy, l,tól'y llaglym lJły-

skiem silnego reflektora oślepił pro­
wadzącego samochód ciężarowy. Kie­
rowca stracił orientację i w całym pę­
d7.ie wpadł na przydrożną. topolę, 
wskutek czego samochód :wstał roz­
trzaskany, obaj zaś jadący doznali 
cięzkich uszkodzeń ciała. 

Rannych przywieziono do Łodzi w 
karetkach pogotowia i umieszczono w 
szpitalu. 

• 

Jak u stalono na porbiawie rozpo­
,mania przejechani) l1~ - la 33-letnia Zo­
fia Wójcik z \Yiclkirj Dąhró"lvki, która 
- ,,-ecllug informacji rorlziny- - b~rła 
upoślccl :wna na umyśle. \Vieczorcm 
widziano ją w domu, jak udawała się 
na spocz~-nck. 

Już rozchrana do koszuli \Vójcików­
na "·~·,,zła przcz nikogo ufc zauważona 
i rzuciła się pod pr7.c.icżclżaiQO' pocią.g. 
Co nią po,,"oclowało - nie wiadomo. 

(AJS} 

Po targach l~elarskich 
w Wilnie 

\Vobrc niespnrlzil.'wani f' (lohn-ch wyni­
ków. iakie osiągnęły targi zieliłł'skie w 
\Viln ie. obecnie Izba Przemysłowo-Handlo­
wa i zakład farmaceutyc1..l1y USB w 'Vil­
nie przystępują do planowego zorganizo­
wania. produkcji i hancJlu ziołami lekar­
skimi. Chodzi tu przede wszystkim o opra­
cowanie oraz normalizację surowców. Pra­
ca ta będzie podjęta przy udziale polskie­
go komitetu zielarskiego w jesieni rb. 

Najwyższe obserwatorium 
w Polsce 

Z Kolomyi donoszą. i7 na,iwy7.pj w Pol­
sce polożone obserwatorium meteorolo­
giczne na szczycie góry Pop-Ivan (2222 m) 
lrostanie oddane do użytku nauki polskiej 
jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca. 

Niesamowita walka na ulicy 
w i e l u ń, 5. 7. - Rrnek ~ielUllski 

obok domu nr 4 stał się onegdaj wi­
downią niesamowitych w'prost walk 
dwóch mężcz~·7:n . .T eden z n; ch 80si11-
ski rozebrany do półnaga przy pomocy 
łomu 7:elaznego tocz~'ł zażartl',l. walk~ 
z njpjakim \Yintercm, który znó~v po­
~Iugiwał się siekierą.. 

Kt";Q,rawa hójka tocz~-ła się bliSKO 2 
gcdziny, przy czrm ohaj walcz1icy od­
nieśli szereg ran. Gd:v walczący b~-li 
ju:i: słabi o ohficie broczący krwią, 
prz~'b~'ła policja. 

Niesamo\vite tc Zajlasy w~'nil<łe z 
nier.nanych na J'a.zic jlrZ~-CZYn w ywo­
łały ogromne zb iegowiskQ . 



Lipiec 
Kalendarz rzym.-k.t. 
środa: Dcminika p. 
Cl';wartek: Cyryl i 

tody 
Me-

6 
Środa 

Kalendarz słowiański 
Środa: Izasław 

Czwartek: Krasnoroda 
Słońca: w,;ch6d 3.37 

zach6d 20.16 r-._.__ Długość dDia 16 g. 39 min. 
Księżyca: wschód 14.39, zachód 24.00 

Faza: 6 dzień przed pełnią 

ft~rel re~a~[łi i a~lDiDinratj j W to~ ~ 
Piotrkowska 91 

Tel. 173-55 

NOCNY DYżUR APTEK 
Nocy dzisiejs'zej dyżuruj a apteki: Stt:kel -

Limanowskiego 37, Jankielowicz (źyd) - Stary 
Rynek 9, Stanielewicz - Pomorska 91, Bor­
kowski - Zawadzka 45 Gluchowski - Naru­
towicza 6, Hamburg i Ska - Glówna 50, Pa­
włowskI - Piotrkuwska 307. 

TELEFONY 
Pogotow le miejskie 102-90. 
Pogotowie P. C. K. 102-40. 
Pogotowie Ubezpieczalni 208·10. 
Pogotowie lekaJ'ZY chrześcij!lD 111·111. 

TE.ATRY 
Teatr Polski - "Rose .Marie". 
Teatr Letni - ,.Dama od Maksyma". 

KJNA 
Capito! - ",Koniec pani Oheyney". 
Corso - ,,\Vładczyni puszczy" i "Wiosna za· 

kochanych". 
Ikar - "Panowi", w cylindrach". 
Metro - "Błękitna brygada". 
Oświatowy-Słońce - "Bohaterowie morzr." 

),Nie ufaj mężczyf,nie'·. 
Palace - "Sekretarka jej mę!iJa". 
Przedwiośnie - "Ślepy zauł!>!;". 
RiaJto - ,.Sherlok Holmes i dr Watson". 
Stylowy - "Pod twoim urokiem" . 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Zatrucie pokarmem. Wskutek spoży­

cia nieświetej potrawy uległ zatruciu 
,Wolt Alter i jego żona (Zawadzka 21). 
Obojgu udzielilo pomocy pogotowie. 

Kto ma kontrolować szyldy? V,,"ojewo­
'da łódzki zarząclził, aby nie obci.ą2:a no 
sprawą kontrolowania szylclów wladz po­
licyjnych. Kontrola ta nale2:y do władz 
skarbowych. 

25 zachorzeń na odrę. W ostatnim ty­
godniu (2G czerwiec - 2 lipiec) wydział 
zdrowia publicznego zarządu miejskle/!o 
zanotował 25 wJ'padków zachorzeń na 
odl'ę. 

Wycieczka dziennikarzy w Ciechocin­
ku-Cieplica. W tych dniach bawiła w Cie­
chocinku doroczna wycieczIm dziennikar­
ska, w której wziął udział naczelnik Mi­
nister twa Opieki Społecznej dr. Przywie­
czerski. Sympatyczni goście oprowadzani 
przez lekarza zakładowego (\1' Iwancw­
skiego, zwiedzili urządzema i obiekty Za­
kładu Zdrojowego, pOdziwiając ich nowo­
czesność w zakresie wiedy i techniki le­
karskiej. Uczest.nicy zapoznali się również 
z planami inwestycyjnymi zdrojowiska na 
11ajbliższą przyszłość i odbyli wycieczkę 
do odległych o 4 km. wodociągów, zasila­
jących z 3 studni artezyjskich Ciechuci­
nek-Cieplicę. Pobyt dziennikarzy nace­
chowany obopólną serdecznością zacie­
śnił jeszcze bardziej tradycyjne węzły mi­
łej współpracy, łączące zdrojowisko z 
prasą· 

ZE ŚWIATA PRACY 
Przed likwidacją strajku. W związku 

ze stl'ajkiem okupacyjnym we firmie 
Hirszberg i Birnbaum (Wodna 23) odbyła 
się wczoraj konferencja, która doprowa­
dziła do częściowego porozumienia. Za­
targ ma być zlikwidowany ostatecznie je­
szcze w bież. tygodniu. 

Zatarg w fabryce pończoch. Powstał 
zatarg w fabryce pOliczoch "Tamara" 
(Przędzalniana 66) na tle wynagrodzeń 
ur!opow3\ch. Odbyta konferencja nie do­
prowadzil'a do porozumienia i rokowania 
zostały odroczone na dwa dni. 

Zasiłki ustawowe wypłaciło wojewódz­
kie biuro Funduszu Pracy w okresie od 
13 do 25 czerwca rb. blisko 10· tys bez­
robotnym. 

KRONIKA DNIA 
Z mieszkania Majera Baławata (Kilh'i.­

ski ego 36) dwaj złodzieje usiłowali skraść 
różne rzeczy, kOl·r.ystnjąc z nieobecności 
właściciela przol1ywajo,cego na letnisku. 
Włamywaczy w czasie pościgu zatrzyma­
no. Są to Jankiel \Vilczkowski bez sta­
łego mie.isca zamieszkania i Ahram Da­
wid Rawet (Lutomierslm 5), Obu osa­
dzono ~v więzieniu. 

Do lmwiarni Olgi Kirsch (Wólczailska 
230) przybyli lokatorzy te.gor. domu Jan 
KacpetRld i Stefan J{nź.mlCrcznk, zaża.­
dFlli wórlki, a g(ly wl::lścicic;ka oc1'1lówiła 
zdemolown li ul'znclr.enie OI'DZ wybili szyby 
w oknach. A wa ntu rników pociągnięto do 
odpowiedzialnogei kurnej. 

Na pustym placu przy ul. Pogonowskie­
go 30, ścigani przez policię złodzieje po­
rzucili worek z czarną przędzą wełnianą, 
który odwieziono do 7 komisariatu P. P. 

Sabina Świeclerska lat 26 w mieszka­
niu swym przy ul. Drewnowskiej 101 usi­
łowała POZb:1Wić się życia pl'zez zazycie 
nieznnnej trucizny. Chorej udzieli! pomo­
cy wezwany lekarz pogotowia. Powodem 
zamachu był zawód miłosny. 
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Park "Wenecja" 
przejdzie na własność miasta 

Stosownie do ~ądania wO,jeu'ódy kolegiu'łn 'łniejslcie dokona­
lo ~n'tian w bud~ec;e 

Ł ód ź, 5. 7. - Pod przewodnictwem przejść na własność gminy. Ogrodze­
tymczasowego prezydenta Mikołaja nie ma być zrobione z siatki drucia­
Godlewskiego przy udziale tym. wice- nej na słupach dębowych . • Do czasu 
prezydenta A. Pączka i naczelników sfinalizowania kupna i przejęcia par­
poszczególnych wydziałów obradowało ku na rzecz gminy miejskiej wydatek 
kolegium miejskie. Postanowiono wy- na ogrodzenie zabezpieczony zostanie 
budować 6 komorowy piec dla gazow- na hipotece niel'uchomości "Wenecji", 
ni miejskiej. Zdecydowano odnowić Wojewoda łódzki zatwierdził budżet 
fasadę bud~'nku frontowego Rady Zarządu Miejskiego, domagając się 
Miejskiej i ofIcyn, znajdujących się równocześnie wprowadzenia szeregu 
przy ul. Pomorskiej 16, zmian. W związku · z tym kolegium 

Kolegium postanowiło wykonać o-I miejskie dokonało odpowiednich uzu­
grodzenie parku ,,"Venecja", który ma pełnień. 

Morderca chciał uciec z więzienia 
Wł'a~ ~e sl~a~any'nt ''la ś'łnierć Wlodarc~ykient~ jes~c~e l~ilku 

innych wię~niów ~a'łn 'iet'~alo uciec 
Ł ó d ź, 5. 7. - W dniu 16 listopad,a. mocy których więźniowie sporządzili 

1937 r. uj,awniono w więzieniu przy ul. piłę dla . przerznięcia krat do sąsied­
Szterlinga ucieczkę, którą. planowali niej ubik'acji, skąd zamierzali przedo­
Włodarczyk, skazany na śmierć za stać się po linie na dach i uciec. 
napad i zahójstwo Ratajczyl<a w Pa- Po ujawnieniu tych zamiarów 
hianicach, Ludwik Stańczyk, skaz'any wszystkiCh pociągnięto do odpowie­
na 8 lat więzienia, Felil{s Zając i Józef dzialności lwrne.i. Rozprawa do skut­
Kaźmierczak, skazani na więzienie, ku nie doszła, ponieważ zawezwano 
wreszcie Jan Karski. nowych świadków i rozprawę odroczo-

Żona Stańczyka miała dostarczyć no na inny termin. 
smalcu i przybory szewskie, przy po-

Obrazek z życia robotników w Łodzi. Rodzina bezrobotnych, ktMa z b1'aku 
dachu nad Ulową, koczuje od dłuższegu już CZasu na podwórzu posesji przy 

ul. M arysińskiej 35 

Pożar składów lnu 
Spłonęły budynld fir'łnY "Strado'łn" - Stt'aty wynos~ą okolo 

200 tysięcy ~lotych 
Ł ód ź, 5. 7. - W majątku Garnek, r lnu. 

własność Heleny Grabowskiej, zapaliła Mimo natychmiastowego ratunku, 
się od pioruna stodoła a następnie bu- zarówno budynki, maszyny jak i na­
dynek, w którym znajdowały się skła-I gromadzone zapasy lnu uległy znisz­
dy lnu, stanowiące własność firmy czeniu. Straty wynoszą około 200.000 
"Stradom" oraz maszyny do przeróbki złotycll. 

Tramwaje będą zjeżdżały do remiz 
dopiero o godz. 24 

Ł ó d ź, 5. 7. - Odbyła się konferen- Przy rozważaniu tego zagadnienia 
cja z udziałem tymczasowego wicepre- trzymano się zasady, aby ostatnie wo­
zydenta K. Kozłowskiego, naczelnika • zy tramwajowe odchodziły ze swych 
wydziału przedsiębiorstw miejskich stacyj krańcowych nie wcz~śniej, jak 
inż. Brzozowskiego i przedstawiciela około godz, 24. Po szczegółowym roz­
Kolei Elektrycznej Łódzkiej, dyr. J. patrzeniu obecnych połączeń tramwa­
Rinda, - celem omówienia spraw, jowych przedłużono ruch na poszcze­
zwi.~zanych z ruchem nocnym tram-\ gólnych liniach. 
waJow. 

Krwawa walka obławy folwarcznej 
z ' kłusownikami 

Sąd s1ia~ał klusownil,·ó1.lJ jednego na .'llnfa 'wię~ieniaJ drugie­
go ~Ja 6 'mies;e.c1/ 

Ł ód ź, 5. 7. - W nocy na IQ strCZ- j się ostrzeliwać z fuzji i zranili dwora­
nia rb. polowy dozorca maj. Glogów ków: Józefa 'Valczaka oraz Zygmun­
gminy I{rośniewice, Stanisław "Vi- ta Wolskiego. Administrator Jaśkie­
chrowski, usłyszał strzały w lesie i wicz na koniu zajechał uciekającym 
domyślając się, że kłusownicy polują drogę, lecz jego również kłusownicy 
na bażanty, zawiadomił administra- postrzelili, tak że spadł z konia trafi 0-

tora Antoniego Jaśkiewicza, który ny w głowę ładunkiSlm śrutu. 
zwołał kilkanaście osóh ze służby W rezultacie mimo, źe ze strony 
dworskiej i dosiadłszy konia poprowa- ścigających oddano również strzały, 
dził obławę. kłusownicy zdołali. umknąć. Powiado-

Gdy ścigający dopadli na skraju miona policja zarządziła dochodzenie 
lasu dwóch kłusowników, ci pocz~l1 i na miejscu starcia znalazła zeszyt 

Tam, gdzie dokonano w Łodzi krwawe} 
zbrodni. Zdjęcie p1'zedstawia okno sute~ 
reny przy 1tl. Łąkowej 20, gdzie roze­
grała się krwawa tragedia małżeńska, 
W sule1'enie tej WagenJcnecht zamor-

dowal w ohydny sposób swą żonę 

szkolny, należący do ucznia Kanwer .. 
skiego z Mazewa. W zeszyt ten opa­
kowane były ładunki, do których spo­
rządzenia używano również papieru z 
podobnych zeszytów. 

Na tej podstawie policja ustalUa, że 
kłusownikami byli 25-letni Zygmunt 
Kanwersld i 27-letni Józef Spychała z 
Mazewa. Obu osadzono w więzieniu i 
w dniu wczorajszym zasiedli na ławie 
oskarżonych w Sądzie OkI'. w Łodzi. 
Na rozprawie przyznali, ze byli ści­
gani, lecz ostrzeliwali się, gdyż napad­
nięto ich bez powodu. Polowania nie 
urządzali. 

W czoraj Sąd Okręgowy w Łodzi o~ 
głosił wyrok na kłusowników, którzy 
urządzili krwawą strzelaninę na tere­
nie majątku Głogów, gm. Krośniewice. 
Zygmunt·Kanwerski skazany został na 
3 lata więzienia, a Józef Spychała na 
6 miesięcy więzienia. 

Kontrola sklepów 
masarskich 

Ł ó d ź, 5. 7. - Władze sanitarne 
przystępują do przeprowadzenia kon­
troli urządzeń sklepów masarskich i 
wędlinarskich. 

W razie stwierdzenia braków, spi­
.sywane będą protokóły karne. 

zółwie tempo 
robót drogowych 

Ł ó d ź, 5. 6. - Jak się dowiaduje­
my właściciele zakładów handlowych 
1 przemysłowych oraz nieruchommki 
przy ul. Piotrkowskiej na odcinku od 
Emilii do Głównej występują do władz 
z wnioskiem o przyśpieszenie prac 
nad budową nawierzchni bazaltowej. 

Roboty te trwają już szereg tygodni, 
masy tłucznia, piasku i innych mate­
riałów zalegają jezdnię, uniemożliwia­
jąc nie tylko ruch kołowy, ale także 
pieszy. 

Nowe emisja listów zastaw­
nych low. Kredyt. m. Łodzi 

Ł ó d ź, 4. 7. - Na skutek zarządze­
nia min. skarbu po szeŚCioletniej 
przerwie wznowiona ma być działal· 
ność emisyjna Tow. Kredytowego m. 
Łodzi. Pierwsza transza emisji ustalo­
na została na 3 miliony zł. 

Ustalone zasady pożyczkowe prze­
widują, że pożyczki przyznawane bę­
dę poszczególnym właścicielom nieru­
chomości w granicach trzy- cztero­
krotnej wartości rocznego komornego, 
jPdnak decydujący wpływ mieć będzie 
szacunek techniczny i handlowy nie­
nlchomości. 

Za.powiedź wzno\vienia emi!l,ii li­
stów za~tawnvch Tow. Rred. m. Łodzi 
wzbudziła wielkie zainteresowanie. w 
sferach właścicieli domów; tym więcej. 
że dZieje się to akuratnie w dohie ogól­
nej akcji porządkowej, gdy na remon­
ty potrzeba niejednokrotnie wielkich 
funduszów. Już obecnie zgłoszono sze­
reg wniosków o pożyczki. Informacje 
związane z kwestią uzyskania poży­
czek udziela Tow.' Kredowe m. Łodzi. 
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Wielki proces komunistyczny 
na Wołyniu 

Kilkunastu, 'l('YU:J'otowców skalfano na d7ugo~et'llie wip'lfienie 

Zako11czył się 5-dniowy proces ko- li skazani: Grzegorz Hapończuk vel 
munistyczl1V w Sądzie· OkrQgowym w Michaluk na 12 lat więzienia, Sergiusz 
Równem. Na ławie oskarżonych za- Jewczuk i r.likoła.i Ukrainiec na 9 lat, 
siadło 30 osób ze wsi Hoszczy, Horba- Jan Ostapczuk vel Charczuk, Adam 
kowa i Ihna powiatu rówieilskiego, o- Jewczuk,. Grzegorz Jewczuk, Jewdo­
skarżonych o przynależność do Komu- kim Rymarec vel Rymaryszyn, Filip 
ni stycznej Partii Zachodniej Ukrainy, Szkurat vel DaluI\: po 7 lat. Mikołaj 
napad na areszt w celu odbicia dwu Winokur, Pioir Jaroszczuk, Toodozy 
aresztowanych, podpalenie cerkwi we Huluk vel Kowalczuk, Stefan Drużuk, 
wsi Horbakowie, urządzanie masówek, Stefan \Vinokur, vVasyl Łucyk, Kale­
rozdawanie bibUły komunistycznej o- nik Nakoneczny, Demian Hałan vel 
raz wydawanie pisma pt. "Pokłyk" o Hałanik po 6 lat więzienia, Demid 
treści antypallstwowej. Do rozprawy Kalko, Teodozy I{alko, Jan Wejczuk, 
powołano 37 świadków, oskarżał pod- Nestor Rekuniec vel Perec, Wasyl 
prokurator Lech, bronili adw. Duracz Waszeniuk, Grzegorz Wasyliszyn i 
z Warszawy, Czernikow z vVilna, Su- Mark Dobrallski po 4 lata, Longin Po­
chewicz i Fasler ze Lwowa oraz o- ł leszczuk, Włodzimierz Tarasiuk i Ja­
brońca są90wy Anielowski z Równego. ryna Ukrainiec vel Własiuk po 2 lata. 

Wyrokjem Sądu OkrQgowego zosta- Julian Szulżuk i Jakub Zakotiuk po 

2 lata. z zawieszeniem na. 5 lat oraz I 16-letni \Vasyl Jaremczuk - na umie­
szczenie w domu poprawczym. ~ 

Zainteresowanie 
polityką polską we Francji 

p a ryż. (Tel. wł.).-W prasie fran­
cuskiej znowu widać żywe zaintereso­
wanie zagadnieniami polityki pol­
;,kiej. 

"L'Intransigeant" i "Temp s" w ar­
tykułach wstępnych pOdkreślają gło­
sy prasy niemieckiej, nieżyczliwe dla 
Polski, i nieporozumienia na tle spra­
wy mniejszości narodowej. 

handlowy polsko-niemiecki, który roz­
budowuje wzajemną współpracę i wy­
mianę między obu krajami. 

Roszczenia kolonialńe 
B e r l i ń. (P A T). "Lokal Anzeiger" 

donosi, że odbył się w Hamburgu nie­
miecki obchód kolonialny. 

Były gubernator kolonii Togo (V! 
Afryce) wśród entuzjazmu uczestm­
ków oświadczył: "Jest rzeczą. oczywi­
stą., że dawne kolonie niemieckie nie 
należą do obecnych właścicieli, lecz 
zawsze do Rzeszy". Drugi mówca, ~'ur­
mistrz Hamburga Krogmann, zakoń-

. czył swe wywody słowami: "Chcemy 
odzyskać nasze kolonie i odzyskamy 
je". 

Pożar w gmachu prefektury 

"Temps" wyraża nadzieję, że w ob­
liczu pewnych ewentualności, jak a­
larm z 21 maja, stanowisko Polski by­
łoby jasno określone. Plan stworzenia 
bloku państw neutralnych od Helsinek 
do Bukaresztu nie ma szans realnych C o l m a r. (P A T). W gmachu pre­
wobec stanowiska Litwy i Łotwy i zt:- fektury dep.artamentu Górnego Renu 
pełnego braku zainteresowania Fin-l wybuchł około godz. 13 groźny J>:Oż~. 
landii oraz państw skandynawskich. O godz. 14 cały budynek stanowIł Je-­
Natomiast zwraca uwagę nowy układ den wielki "tos ognia. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde I 
dalsze słowo 10 groszy, 5 li czb = jedno słowo, 
i, \v, z, a - każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 17'90 

i t. d. = 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie prsy)mul. 
si~ do godz. 10,30, w soboty i dni przedświl\­

teczne przyjmuje się do godz.. 9.25. 5 nagłówkowych. 
Ogloszenla wśród drobnych: l-lamowy milimetr 30 gro~zy. 

II>· DOMY.PARCE~~ 11[18. DZIERŻAWY _~ 1[26. SZUKAPOSADY]I Kołodziej _ specjalista 
lat 34. pierwszorzędne pOW'OZy, 
karoserie b,ly 10 letni pracow· 

Dom Warsztat ślusarskl' Ogtoszenia do 30 '6 I dla poszu- nik firmy Sositiski. \VrzeŚnia,.-
kujących posauy IV tej rubryce zmieni posadę. Zgloszenia nla· 

m:lSY'~Y~lr. !li(rO_d?lll .. 5. ubikacyj. z zapędem elektl'ycZl1,m. spali a· obliczamy po JerJllcJ trzeCIej cenie szak Stanislaw. Ostrów \~rlkp. 
Wielkiej W51 koscIelnej. ce·na :3 000 czcm. kuźnia. wydzierżawic. Hru- <1robnych. ul. RaszkowskH 1ii. m. 15. 

P' · • . leq I/zpecq _ 
. pozbędzie,z I;ę ich przez 

• 

spiesznie. A. SZlUllligHla. Ne·k la dlo. Grodzisk Wlkp. N 15 037 - ______ -=-______ z(l 54203 powiat Środa. :ul 5{) 8'2!) __ . ___________ _ 

bl Inni 
Dom Wydzierżawienie 

rhnlluieszkallioll'Y bezpodatkowy. polowania. Czelaclnik 
Inteligentna 

umiejąca. szye. szuka jakiejkol­
wiek posady. Oferty Kurier Po­
znmiski zelg 51 Oil 

, mydło i krem»E felil(l ł ... ... pieknym ogrodem. ~Iicznie POIOlW- \V niedziel<l. 10 li!pca o godz. 16 rzeźnicki i 111\ alicJa wojenny lat 32 
ny. Mosina. Lipowa 22. na.Mąpi w Sedzink.u w lo.kal·u p. poszu!;uje zajęcia na .stale lub 
_____ -=z::,:rl-.:5:..::4 09i 8~uka'ly pThbliczne wydzierżawie- don-wcw. Oferty Ol·ędownik. R. Barcikowski S. A. Poznań 

Dom 
"i~.tr,!",:v. ~gr(lr1 ST rr.eoam. 
bon. 3 Maja 3. Roh:'zakowa. 

zc1 5e 922 

Domek 

nie po.lo,,-a·nia dwóch ob'Szarów Poznali zd 51 OO~ 
43'9 i 11'38 mórg, jed,nc mu z trzech, .::.....::.-.....;..::.....::..::.....::..::.....::.-'-"--------

J najwięcej dających. \\" >1 t'lInki na 
JU- miejscu licytacji. Przcwor!niC7.1\­

r~' .S.póltki Ło'~"ieckiej Wnlt'nty 
SI.ffilllllak. Sed.zI11Y. N 14987 

Fryzjerka 
U13nicurz)'8tka poszukuje posady 
miejscowość obojętna. - Oferty 
Oręrlolynik. Poznali zd 53 969 

Maturzysta 
za pobyt na wsi udzieli pomocy 
zakresi(' gimnazjum. - 'l'arleusz 
\Yroni('dd . Pleszcw. zr1g 53 !J!l9 

Wychowawczyni 
mloda Seminarium Ochroniar-

Fryzjerski 
pOJUQcnik mJodszy od zara·z u­
trzym a nie. 'l'el'akowski. żerków, 
Rynek. n 15 212 

Folwark skie szuka posady w przedszkolu Bufetowa 
z o~rod(>m owo('ow,m Di Ilrl~~ 3n4° 9~)0 mór~ 1'll"'~lltarzall11' 1" 1 t Specjalista lub prY"'lItnie (na wyjazd)_ Zglo- uczciwa. reliaiJ·na. znająca soz;ycie 
EprzNlania . .; "0<1 a 111. ". o ". OO~ k" '01 - . 4- (iooa J z p087.11knj(' pl'n('Y wkuwania ok i f.'rt 'ozenia KudPT POZl1af1~ki do relltauracli. male miasteczko, 

~d 54 241 Il~l r~l. k' 1',0," ~J~CI(>.j .. a- i dl'z" i Z!!lo.z('lIiz. Ol'eduwnika. z(l",,~ ii7fj potl·zeblla. "glOSzelll'a moz'II""I'e ,Uuows' I, rzesoma. \\'nr".za\\·- 1" • - I -J 0-') . ~ '" ~ 

E li ska 9 d 34 111- o~na\1 z' .) .J_ • • fotol!'rafią Agentura OredowllIka 
6. OŻENKI . z ,.J PodrożuJacy Piaski pow. Gostyń. N 15121 

Pomocnik 
fryzjerski potrzebny zaraz. Ho­
rowski. Koźmin. Krotoszyńska. 

ng 15 217-8 

Dwie 
panienki, bufetowa. obsługI. i 
prac domowych do restauraeji. 
Agentura Kuriera Poznańslde,Eo, 
Leszno. N 14 ta5 

290 . Pomocnik .. d~ielp~. dobrze Z3 prów?d.zon.Y .- . Fryzjer 
b . . . . ogro,1nlczy ouezn3ny w kWlacl~r- PI.ZYJlld~ po~~de ~v po".aznPJ flr- I k t meskl na wodną potrzebny zaraz Kawaler uracząne.l IJHI t'f)ttlfzaml. 13 lat stwie doniczkOln'm i sadowl1lc- mle. zlo7.Y zahezPleczenle. Oferty. n a~en a. Florian Piotrowski Żnin 

la>1: 2;>. szatyn. s7.ul,a żony z nie- I': l:~~:,I_.moT 0l)J~cle 18000 .. J:9./ t." ie szuka po-aćly od Iii .. 7. \\' Kurier Poznaliski zdg 54 070 ~('lIC~. g)"a.rancJą pOSzukUJe. za- N 15215 . 
"'ielkim kapitalem do powieksze- ,Uu ,,~kl. :' rzesma. \Varsza" ska ~zkudlarck. Poznali. Dębleg, u.L . IO.be~ mle<Slęc_zny ,10}.-. Odpo-
nia warsztat\). Oferty Wl~l.a- 9. Znaczru(. zd 54194 Obrzeże 17. zd .,41Go --27.WOLNE MIEJSCA ir~~d:os~~:cz§renkl'!:~i2"Za b~Gd~2e 11111""''''''''''''''''''''''''''''''''''"''""11111101 
",.pk. Orędownik. pod "Rzemlesl- .; N 14866 . F;;';';;;;';';;;';;;;';;;;;';';;;;';';;;;';';;;';;;;';;;;';;;;;;;';;;';'~ 
mk". N 15082 Skład Piekarski 
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tWlatlo elektryczne. Rejestracja 
jak rower tanio sprzedaje 

WuI - Gum 
1'0znll1\. Wielkie Ga rbary 8. 

Pg 5244/5-133/4 

. Kawiarnię 
1'1~CZY'WO, cukierki s·przedam. Wy­
d,,,,ierżawlę gotówk,i 500,-. Oferty 
Or~d(]<w:nik, Po:mań zd 54 1.56 

Sprzedam Polakowi 
gospodarstwo 

skladające się z 34 ha ziemi wraz 
l! budynkami i inwentarzem za 
30 tys. zlotych 50% got6wką. -
Gospodarstwo sklada się: 14 ha 
t:\k torfiastych. 3 ba lasu. da b, 
olcha i sosna_ 2 ha sad ogród i 
hudynki. 4 ha past\\"i.ko i staw, 
11 ha ornej ziemi żytnio - kar­
toflanej, 9 km do Tl1ia~ta powia­
towego 5 (lo !la rafii. Tll formacji 
u(hipla wlaściciel: Luninipc.­
skry-tka 2 zd 54206 

Skład 
kolonialny z mieszbniem dobra 
~l\'z,.tenf'ja sprzt"r1am ZHraz. -
Ga.wik. Janowiec 'Ylkp. Dworf'o­
wal~ N15~D 

Kio. MAJĄTK~lII 
Gospodarstwo 

!!Al mórg' sJ)rzed~ lub wydzierża­
wi Donke. Sad7,i~ pow. Lpszno. 

zd 34119 

. OGÓLNOPOLSKIE ~?~ 
'kó",ki" - jJo,g. d·la mlod1!i,eży; -
17.00 ,.UI>t'a "'Hienia abonentów ra­
rlio\\'ych" - pogad.; 17.10 "Minia-

Czwartek. 7 IiIICa. tDr)' k\\'HI"telowe" w ,,-y;l;. k\Va,rt. 
_ smycr.k. Ho~gloś'11i KlJ'a,ko<wskiej (z 

6,10 atud. porarnJ~; 11,57 s;vgnal Krakowa); 17.50 w,iadomości }'ol­
c~asu; 12,03 anLdycJ.a . ,poludnlo~~; I nicze; 21.00 "Z ż)'cia gospoclarcze­
lil.15 .,M:oJe wa,kacJe -:- p.owle~<: gO ślą'k,,": ".\k tualne sprawy 
Starego Doktora dla dZieCI: 15,30 '::Ią.kie-,!!o kllPiect\nl" - po,gat.la n­
muzY'~ą lekka - plyty; 1?4G ,,'Ia- ka: 22.00 "port; 22.05 ,.Z a miedz>]" 
domosCI gospoda~'cze; 16.00 klm- - au,lrcja slo\Y,Jlo-ntllz)'cz,na: a) 
cer~ w wyk. o'rkles~ry rozry.wko- "Surmy ŚI'lslkie", b) Pogadanka 
weJ pod dyr. Bronl!!la,wą ~agl1- aktua,~na, c) Chóry i orkiestry 
JeWs.kiegO - z ŁodZI): 16,40 kul- śln~Jde 
tura na wycieczkach zbiorowycb . 
pog.; 17,00 muzyka taneczna - Kraków - 8.00 muzyka le-kka 
plyty; 18,00 przeglnd wyda"'nict\\' \J.-I)'ta za piyta); 14.00 muzyka 0-
18,10 recital śpiewaczy ClnchalalbIaclOWa (plyt)'); 15.10 lok>1lI1e wia­
Zabejc1y-Su<mickiego; 18.30 orygi· domości gos'POdlll"CZP; 15.ilO .. Ka­
nalny Teatr \Vyobl'aźni' .. Powo- mienie iadalll1e" - milll''I'ulny »0-
rhenie" - premiera ~Iuchowiska kanu czlowieka" - odczyt; 17.00 
Pii Górskiej 19,00 laureat Paf1- ,KI·ak.ów \\'czoraj,'z)' i d-:oi.iej,,,y": 
stwowego Konserwatorium \Var- .,Dymlt.t· Ralllozwnniec \\" ko~ci ele 
szawskiego przed mikrofonem: ;iw. Bnl'llD·r,."; 17.10 .. ::\fi,niatury 
Lech Miklaszew5k.i (iort.): 19.20 kwartetowe" w wyk. kW3.rtetu 
pogadanka aktualna; 19,30 .. Echa smyczkowego Rozglośni Knlkow­
przeszlości" - koncel·t rozrywko- skiej w sklad,zie: Staolisla w Mik'u­
wy (ze Lwowa); w pI'zet'wie: .. No- sze-\\"s,ki (I slo·z.). Herbert Nie­
,yela obyczajowa"; 20.45 dzienn,k ry<:hlo (II skrz.). Henryk Zal1ZYC­
wieczorny; 21:.55 pogadanka aktl]- ki (altówka). ,J(Ylef Mnkowicz 
alna: 21.1'0 au(1ycja dla \V~i: "Czy (wi"lol1pzela): 17.55 \\'i:111ontnśe;; ­
pamiętamy D kompo~tfich': - 1'0- 21.00 .. Z:Ig-ar!l]ieTlin": .. \Vpll'w "oz­
ga,danka; 21.10 ,,'l'adICCznY1lJ kro- \\'{)jn nauk PI'·z)"'odniczyc!t na 1>1':1-

klem - od 'l'okaiu do Balatonu" dy spoler'we" - odczyt; - 22.00 
- audycja mu<zyc;w]o-~lo\Vna w 0- ,,-port: 22.05 .Gospoda !lod JJ\\,P1ll" 
pracowaniu Stanjslaw3 Roya (z - "'e,{)la aud. slo\\',no-U\uzyezna 
P()l'6nania): 21.50 wiadomogci SPOI'- (ze Lwowa). 
towe; 22.00 Robert Volkma.nn: 

1[
" ___ ~Z24tU _____ III •• TJ'io b-moll OP. 5; 22.30 Toti dnI 
11. KUPNA .. "'Ionte (soJ)ran) i Tito R"ltipu (tl'­_________ .... I.or) - snlo i w duerie (plyty): 

l.ód;' - 13.4:; Ruita z h~leln 
.. Ogni"ty ptak" Igora RLrt1wiIi­
,kil'go IV wykolt:udu Fil~,lelfij­
,Idei Or·k. I.;ymf. (plyt)'); - H.l11 
I\~)di?k~l gif";d:1: 14.15 lll11zyl,!) ohin­
.]cH\':1 (plyty); - n.ao litNnturu 
11I'zez mikrofon din \\·,zy,lki{'h. -
l'I'3g'tn"nt z powie;;ci J. .T. Kra-

Gater 
~z:vbko bieżny .8zel·oko;;(' do 600 
heblarka. szcl'Okość 1100 mm kul­
kowp loża. Oferty Ostrów. skryt­
ka 57. N 15 963-4 

Szukam 
kolonialki na (Iobry wsi kościelnej 
Adres wskaże Oredownik, 1:'0-
JOn ali zd 54 186 

23.00 osta Lnie wiadomości. 

KRA OWE 
Katowice - 5.15 au(1ycja po- 'zew~kiego pl. .,Stat·fi baMI": -

I'anna (plrty); 6.20 ll1u.zy ka z plyt 17.00 jJog'ad3111ka aktualna; 17.10 
(z Wa,rs·zawy); 13.50 wiadomości . ~Iiniat\1t·)' k"'artetowee" (z 1\:rH­
bieżące; 14.00 muzyka phiHdo'Wfl z kc}\\,u); 17.50 .. Jak spęlhzić ś\\'ieto'!,' 
plyt (z KrHkowa); 15.10 Gielda 21.00 z życia org-anizae.yj 8polecz­
:/'bożowa. i 'l'()warowa w Katowi- lI~ch - "Harcer7.e mają glos"; -
caeh; 15.30 "Od klipy do k06ZY- 22.00 sport; 22.05 koncert życzeii. 

PROPONUJEMY 
'LAM.I)OWI eZOM 

15.15 J{oenigsw. Dawna i nowa 
mllzyka ka.mel'alcrla. 15.25 Berlin. 
Rozmaitości mu.zYCZnl. - 16.00 
"·roclaw. Koncert rozrywkowy. 
16.15 Praga. Koncert z Tt'enciań­
skich Cieplic. 17.00 Bralyslawa. -
Koncert popularny. 17.1Ei Rzym. 
Koncel't tra,JJ.somit. z Rio de Janei-
1'0. 18.00 Hilversum B. Muzyka 
l·ozl·y,,-kul\·a. Lyo.n. Koncert ()r­
kiestro\\'y. 18.23 Droitwich. Solo 
l' a organach Wurlitzera. 19.00 
Lilie. Koncert popuJa.rny. 19.05 
Uyga. Koncert symf. z udzialem 
'oli,ty (fol·t.). \V pl-ogr.: Grieg i 
~inrli·llg. Lill~k. "Don,na Dia,na" 
OP. ReZtlic~ka. 19.30 Budapcszt. 
Muzyka opel·elkowa. 20.01) Króle­
wiec. "Śpiewacy norymberscy" 
op. Wagnera (akt ITI). 20.10 Koe­
ni!{s\YusterI18usen. ,.'V,*,ole kumo­
~zki z Wind.ol'u" opel'a kom. Ni­
('o l u i'ego. 20.30 Lyon. "Cosi fan 
InUc" opel';l kom . 1>.ozarta H. 
Paris. "Lp lrlll,," wschodnia b,,;il; 
l:ryc;l.n:1 M.::;. Uousseau. - 20.40 
Sl.\okholm. Utwory Scbuberta 
lIa fortepian. 21.00 Uzym. "Cyga­
neria" op. Pucciniego. - 21.15 
StTasbur:!. "Pajace" OP. Leonca­
vnlla. 21.30 Luksemburg. Koncert 
.~ymf. z udzialem solisty (fort.). 
\V progr.: Beethoven i Mendels­
,nhn. 22.10 BUtlllPeszt. Mu,zyka 
('j';lait."ka. 22.15 Sztokholm. l(o.n­
('('I't JlIuzyk! org!"lllOwej i ::;oli-Rtów . 
22.:10 1I111uhllrg. K"nccI·t ork. ~ym­
[onico<nej. 23.011 Królewiec. Roz­
maitości mu,zyczme. Mo.nachium. 
l(o<nc. roorYI\-kowy. 24.00 Frank­
Curt i Sztlltgart. .,Śpqe'wacy no­
rrmbe.rscy" op. Wagner (akt II) 
ol'az melodie popularne. 'Vroc­
law I '\'ietleń. Koncert z uda;. so­
lislów. 

Humor • zagraniczny 

Korzyść kawalera z tresowanej papugi. 

Pan Jedliczek jest ciGżko chory i tPie może dziA 
przyjść do biura. CM) 

'("Prager PresRe", Praga). 

O~łoszenia l-lamowy milimetr lub jei'o. miejsce kontuje: w zwyczajnych na stronIe IHa· Prenumerata poczt. mleai~oznle 2.14, kwartalnie T,- zł (8 wydań w t7i'o.dniu). _ Przez 
. mowei 15 groszy. na stronie redakcyjnej (4-lnmowej) a) PI'ZY końcu części , ~gentllry wlasn,e (7 wYdań. 'W tygodniu) miesięcmie 2,35 oraz orlpow, 

redakcyjnej 30 <:ro~zy, b) na stronie czwartej ~o groszy. c) nA stronie rlrul(iei 1\0 gro_zy. r,op lata ZA odnosz~nle do domu. Egzemplarz pOJedYńczy COdzienny 10 groszy niedz' 1 1-
<I) na stronie wiadomości miejscowych 1,- z!. Drobne ogloszenia (najwyżei 100 slów. w tym Adres redakcji i 8d~inistr~)c:.ii centralnej: Pomań, Aw. Marcin 70. Telef~ny: 410e_;~y 1~-~~' 
5 nagtówkowych) slowo naglówkowe drukiem tłustym. 15 gros7<$!. każde dalsze stowo 10 groszy. . .33-07, 44-61, 3.)-2.1, 35-_.); po godz. 19 oru 'W niedziele i ~więta tylko' 40-7? R' d kt . 
Ogloszenia większe wśród drobnych poczynając od ostatniej strony. l-1amowy milimetr 30 gro· I'npOwledzlalny: Jan P/azak z Poznania. Za wiadomości i artyknly z m todz'~'od e a_ gr 
szy. Ogloszenia skomplikowane. z ustrzeżeniem mieisca _ od poszczeg6lnego wypadku 20'/, Wlaąysl!,-w Maciąg, !Jódt, ul. Pi<!trkows.kI!. 91. :?;a ogłoszenia i reklamy ~dpowi~da PA\J1~ilaon~ 
nadwyżki. Ogloszenia do bieżącego wydania przyjmujemy do godziny 10.30. n dn wyrlań Le§nlewlcz z Poznania. -. RekopIsów mezamÓwIOI\ych redakcja nie zwtaca. - \V razie wy-
niedzielnych i świlltec:1lnycb do godziny Il,'ti rano. Za bIedy drukarskie. ktMe nie zniE'ksztalc~J'ą parlkó'Y, spowodowanych ~llą '.vYl!szą, przes",kÓd w zaklarlzie, strajkÓw itp .. wyrlRwnirtw() nie 

odpOWIada za dost~rr.zt"nIe pIsma a prenumeratorzy nie mają prawa domagan° . . d 
'rp~d oglo.zenia. administracja nie odpowiada. Ogloszenia .>rzyjmuiemy tylko za oplata z góry. starczonych lumerÓw lub ooszkodowa.nia. la SIE: me 0-

Naklad i czcionki: Drukarnia Polska S. A. w Pomaniu. - Konto P. K. O. Poznań 200 1411. Pocztowe konto roznehunkowe: POIlllIl1\ I, lIlImer kartotek DS. 



POWIEŚC WSPÓŁCZESNA - NAPISAŁ MICHAt. POLONUS 
21)' błtwka to, a nie szykowanie, 

- Drzewo! .• : drzewol ..• Ognisko - A cóż wy robicie? - zapytał 
i ci~pło! .•. - tańczył II': piekielną u- Staszek. 
ciechą. tamten szaleniec. Rąbcie! '.. - At ... wstyd przyznać ... Należym 

Stali jak wrośli w ziemię, walcząc niby do organizacji, chodzim na ta-
ze straszną. pokusą. jemne zbiórki f ćwiczenia. ale rzadko. 

Bóg mnie wówczas natchnąJ: bo nie ma komu dowodzić jak należy. 
.;- Krzyż? Więc jesteśmy, chłopcy, - Urwał n.agle i wykrzyknął radośnie 

na drodze dQ jakiegoś osiedla! Na- olśniony jakąś myślą. 
przód, w imię Boga! ~ Ot. wiecie co. chłopaki? - Po-

Oprzytomnieli i ruszyli znowu. próśmy Staszka, aby się za nas wzią.!. 
Spojrzałem na szaleńca. Chytrze pozo- - Oficer! Komendant będzie z niego 
stał w tyle i próbował ramionami ()- pierwsza klasa! - W ogniu już by­
balić . krzyż, a kiedy wysiłki jego ó* wał! ... Pierwszy idę pod jego komen­
kazały się daremne, z przekieństwem Gę! 
chwycił za lufę karabina i zamierzył - Racja, na Bog,a! \Vszyscy idzie-
się nań kolbą. my! 

Przyskoczyłem do niego i zatrzą- - Ty hądź naszym komendantem! 
słem nim: Krzyczeli, porwawszy się z miejsc. 

-:- Szaleńcze, co robisz?! Walczysz Staszkowi oczy pojaśniały, ale wy-
za Boga i Ojczyzn~, a. podnosisz kara- ciągnął rękę, powstrzymujl'J,c ich za-
bin na krzyż? pał: 

Spojrzał przytomniej w górę i ka- - Hola! - A sUbordynacja gdzie? 
rabin wypadł mu z rak. - Wypowiadacie posłuszeństwo tam-

- Krzyż!... OjczYzr'al... Chry- temu, co was uczy? 
,- ste! ... - jęknął nagle ze szlochem - Nie ma takiego. - Dojeżdż,a cza-
'oj kolana załamały się pod nim. sem instruktor, a zastępuje go, ja 
- Płakaliśmy wszyscy, a potem sil- "oferma" taki - dodał ciszej zawaty­

" ni n~ duchu i z dziwną ulgą p03zliśmy dzony Jęrlrek. 
daleJ. Wkrótce natrafiliśmy na cm.:m- Stanisł.aw położył mu ręce na rll­
tarz, gdzie zo<stawiliśmy zwłoki kolegi mionach i popatrzył rlługo serdecznie 

, i w pobliskiej wsi znależ1iśmy bry- w oczy. 
gadę .). . - Jesteś nie .. oferma", bracie, ale 

Staszek zamilkł na chwilę. Słucha- prawy zuch, że dla dobra sprawy od~ 
cze siedzieli nieruchomo, zapatrzeni w stępujes7. mi pierw!;zeń,;two. - Dobrze, 
niego jak zahipnotyzowani. przyjmuję komendę nad wami t ocl 

Po chwili skońCZYł z uśmiechem: iutra rozpoczyn.amy pracę prawidło-
. . - Całe nasze życie w wojsku po- wą. 
dobne do tego obl'azka: - Pełne nad- - HUl'I'a 1. .. Niech 7.:.'je! 
ludzkich wysiłków czy to w krwawych Uciszył ich, kładąc palec na u-
zapasach z wrogiem, czy w męce gło- stach. 
dl!- j chłodu i poniewierki tułaczej. - - Ani mru mru o tym. pnmiętaj-

- NIgdy ,jednak te trudy nie lamah' na- tie i Jutro wiectOl'em zbiórka w lesie. 
. szej wiary i zaparci.a się· Upad'li na - Bozkaz! - w.\-preżył się Jędrek. 
duch.~, . . na irpię. OjczyinY,-=żołn.i_er.ze _ - I lepiej będzie roze.i~ć się teraz. 
stą~y:-!th .s.ię si~n!, ~i ~aś .którzy ginęli, - A bo i Czas - wtrącił Inny. pa­
v.mlerah z Je] lmlelllem na ustach, a trzac w smugO iachoc1zącego słol1ca. 
którzy pozoatali - żyjl'J, pr,agnieniem - Już słońce zachodzi. 
nowych walk i przygotowują się dO' I A n'm' A d '.c" b nich. . - z I 1 ~vrsze " Zl", v rano 

Stary Dębicz westchnał i rzekł jak lep~ze ś .. .iutro" wstało - rloelał Jędrek 
by do siebie: • -~. licznieś .to powieelr.fał - pod· 

- Ty'lIco tutaJ' tyle mł d" j d- ' kresIIł z uznamem · Sf-af'zek. 
o Zł s e zt, Cóż ' takim' i t t· 'l' jak u Pana Boga za piecem i czekają . -:- .:- z ,.lal{ y o l mys ; 

aż im samo wszystko przyjdzie 'SIę maczeJ. 
- Ej, nie mó'wcie tak! ... l n~si się p.o ~hwili IV izbie pozostali tylko 

w cichości szykują - odezwał się je- Han.la .1 Staszek. - Ona jeszcze pod 
den- - wrazer).Jem c-powiadania siedziała nie-

- Co tam za azykowanie! _ wy~ po~'uszona ~a swym miejscu. zamr­
buchnął Jędrek. - Po pierwsze nie ś1on~ głęboko, - on patrzył na mą 
wszyscy do tego należą, po drugie za- chwil parę, potem zhliżył się i si.adł 

obole 
1) Opowiadanie Stanisława zaczerpnię­

te, jest ~z~ś~iowo z ąumaczonych wyjąt. 
kow kSlązkl królowej rumuńskie.i (przy. 
autora). 

ADAM NAWICZ 

- O czym tak dumasz, siostrzycz­
ko? 

Złożyła rączki i spojrzała na niego 
z uwielbieniem: 

~a cubze winy 
Pctwieść sensacy j na 

3) 
- Możesz mi pani ufać - r.zekł po. 

ważnie, - daję pani słowo uczciwego 
człOwieka, że nie zawiedziesz się na 
mnie i nie pożałujesz wyboru! 

- I on tak mówił - zauważyła Z 
goryczę., a szkarłatne wypieki na twa­
rzy ustąpiły miejsc·a sinej bladości. -
I on tak mówił! 
Zap.anowało przykre milczenie. Cho_ 

ra wp.atrywała się tak UP(>l;czywie w 
twarz rnłodziellca, .iak gdyby chciała 
wyczytać z niej jego myśli i uczucia. 

przerażony przywołał pielęgniarkę. 
. - To słabość przemijająca - rze­

.kła. - Dam jej kilka kropli. 
,~ chwilę później Odzyskała chora 

przytomność. 

- Ach, Staszku!... Jakie to było 
piękne ... Inny duch tu wstąpił z tobą 

- I ja jestem szczęśliwy, Haniu. -
Nie myślałem, że tyle uda mi się na 
począ.tek. - Chyba to łaska Boża. -
Przez tę parę dni nauczyłem się tyle, 
że śmiało mogę wyręczyć sttyja... A 
wiesz, co mi powiedział? - Że będzie 
ze mnie "tęgi gospodarz". ~ Hej, jak­
że ja tego pragnę. - Zdobyć tu ladny 
kawał ziemi, oddać się jej i szerzyć 
prawdziwą kulturę wśród tych ludzi... 
Czuję, żem stworzony do tego ... - Po­
chylił głowę i skOl1cz~rł trochę ciszej: 
- L. żeby mi jeszcze Bóg dał taką żo­
nę, jak .... o jakiej marzę - to ... 

- Patrz. Jak te kwi·aty zwiędły ... 
Przerwała mu, zdradzając dziwny 

niepokój. 
- Duszno było - wyjaśnił i koń­

czył - to Już byłbym ... 
- Narwę ci świeżych, wiesz? 
Chciała wst.ać. 
- Jutro. Haniu, posiedź jeszcze 

trochę. - Chciałbym ci ... 
- Przyniosę lampę tylko ... 
- Nie, nie. - Tak milo jest o "sza.-

rej godzinie" ... Później. 
- Kiedy muszę nalać nafty, póki 

widno. 
Zajl'zał jej w oczy i cofnął głowę 

ze smutkiem. 
- Nie chcesz mnie słuchać? 
Opuściła główkę, milcząc zmiesza­

na. 
Oga.rnął ję. spod oka czułym spoj­

rzeniem i 7.aczął .z udanym żalem: 

- Niedobra .. , Pierwszy raz w' ży~ 
ciu chciałem się zwierzyć przed tobą, 
jak przed prawdziwą siostrzyczką, a 
tobie to widocznie niemiłe ... Nigdy w,' 
takim tazie nie ' będę mógł i przed ni­
kim ... ' Bo jeśU ty - bliska ... A to przy­
kro, zwłaszcza, że nie wiem jak długo 
tu ieszcze będę .. · -

Przerwała mu kropelka łzy, która 
op,adła jej z ócz na kolana. Chciała 
gw,ałtownie ją ukryć i poderwała się· 

Z nagłą skruchą zastąpił jej drogę· 
- Haniulku! Ja nie chciałem ... Jak 

Bog.a kocham... Żartowałem tylko ... 
D,a,ruj ... 

- To ty nie dobry... - szepnęła z 
ż,~lem przez łzy. 

- Nawet podły, dziecinko, ale nie 
będę już... Przysięgnę, jeśli chcesz .. , 
Tylko nie miej do mnie żalu ... Tak mi 
strasznie przykro... Powiedz, że nie 
masz - zajrzał jej w oczy błagalnie 
- dobrze? ... Co, Hanuś? 

- Nie mam ... - szepnęła cichutko, 
odwrac,ając kraśniejącą tW3xz~rczkę. 

- Dziękuję ci bardzo. - Pochylił 
głowę głęboko. 

Nieśmiało podniosła nań oczęta. 
- Ale nie myślałeś o mnie taK .. ; 

na prawdę? 
- 'Mój Boże! Ani na jotę - zaprze­

czył gorąco i uderzył się w czoło. - Ot, 
takie stare oślisko ze mnie, a głupie, 
jak but. 

Mimowoli wybuchła srebrzystym 
śmiechem, a on z,a,wtórował jej. 

Wolna Polska 
Minęło lato. narami drzew i zrywając ost.atnie, 
Lato, rozsłonecznione blaskami u- pożółkle liście - hulał z nimi po rOz­

palnych gortzin południa; lato, iskrzą- logach i ponosił je kędyś na mogilną. 
ce się tęczą barw, po szmaragdowej ciszę· 
toni łąk, dyszące wonię. zbóż, roztęt- Szarość i martwot,a wiała od niego, 
nione pulsem czynnego życia polskie- ('zasem cmentarna jak,aś cisza, budzą­
go wieśniaka, głosami przyrody, pię- ea w sercach ludzkich wspomnieni~ rn 
Ima i poe'l.li. przcżyt~'ch cierpień i radości, a jedno-

Lato, hojne w bogate plony i skar- Gze'śnie tęsknotę za tym, co nie ''1Tóci, 
by chleba. jakiego ta ziemia-macierz za czymś nieznanym, przeczuwanym 
nie skąpi tym, którzy ją miłuję.. tylko w o,d";iecznej tęsknicy ducha. 

Minęła i .lesie!'!.. Ot rok, jak każdy inny, a jednak 
"Złota. polska jesień"... w umysłach snuły się poważne rozwa-
Sypnęła po królewsku ostatnimi tania i w duszach rodził się lęk przed 

darami, przystroUa ziemię kobiercam: "nieznanym" jutJ·em. - Bo oto glob 
złotych liści i spowiw!'\zy ją, W zwoje ziemski zatrząsł się w swych po.sa­
sinych mgieł _ na skrzydłach wi- dach, . ,,:"yl?uchnął wulkan namiętności 
chrów ~ uleciała na długo.. ludzkIeJ l spłynął szeroką lawą wy-

. . wrotu. 
~owol.i, malestatyczny~i kro~a~i Trzy największe potęgi: Moskwa, 

zbhzał ,SIę do kresu swe] wędrowkI, 'Viedell, Berlin dymiły się w zglist­
rok stalY· _ czach i krw,awych oparach rewolucji 

Rzedł pod o.słoną ciężkich, olowia-I wewnętrznej. Granice mocarstw Euro.. 
nYch chmur lIstopadowych, a towa- py rozpadły się, a na zegarze Opatrz­
rzyszył mu wicher, swiszcząc i zawo- ności Bożej - wybiła dla Polski go­
dząc w zaułkach, łomocąc nagimi ko- dzina przeznaczenia. 

a jednak przysiągł mi wierność przed lm ... mojej małej opuszczonej ... sierot .. 
ołtarzem wobec Bog,a. i ludzi. Dlatego ki... 
w metryce mego dziecka wymienHam Oczy jej zwróciły się raz jeszcze ku 
jego nazwisko. Od chwili, w której śpiącej i uśmiechniętej dziecinie, 
mnie porzucił, wymówiłam je po roz - Dowody ... dowody' wszystkie mam 
pierwszy i ostatni. Moja córka .. , Ach, na sercu - zapewniała z ostatnim 
moja biedna córka,.. blaskiem przytomności. - Zabierz je 

- Chcesz pani, abym się zaopieko- pan, ale teraz ~ie, dopiero gdy umrę! 
wał sam twym dzieckiem? - zapytał Będziesz dobry dla Ani? 
Andrzej z głębokim współczuciem, - Przysięgam! 
czy też mam siO udać do rodziny twe- I Umierająca uśmiechnęła się i weil-
go męża? 'V kaŻdym razie powtarzam l tchnęła. 
1:,aZ. i.eszcze, że przyrzeczeni,a mego .'- Kona! Kona! - szepnęła pielęg~ 
sWlęcle el~trzymam! . l11ar~a przerażona. - Patrz pan ... 

- Napl~z pan dO,l11ch ... - szepI-:ęła ;Nlepl'zytomna Anna zawsze jeszcze 
~ tru,dnośc.lą. -: OnI bardzo bogaCI, a dZIwme. był~ piQkna. Delikatna Jej 
Ja b~ łaJ? J.ego zoną. Akt, naszego ślu- twarz me ml,ała wprawdzie r,rs6w kla­
bu zr;.aJdzlesz pan t~l.~.J. Gdy mnie syczny.cJ~. lec.z wdzięk i słodycz nada. 
opUŚCIł, pr,acowałam - clęzko na utrzy- -w.ały Je) cluzo uroku. 
mani,e dziecka i siebie. Andrzej stał wpatrzony w twa-rz u-

N.le.ustanna praca pomogła mi do mierającej i milczał. 
ła~wle.!szego . zno.::zenia !lieszczęścia. Mała cÓ,I'eczka nie wiedząc nic anf 
NIe b~ łam R~worzona na zonę ~rysto. o. męcz,arn.lach moralnych, ani o .gro­
krat? Znu:lzlłam go wnet - UCIekł - Zle konama, ~pała dalej !;pokojnie i 
ale .la mu 1 tę krzywdę przebaczyłam! marzyła słodko o zabawkach' i Ial-

- Muszę panu powiedzieć wszyst­
ko. - rzekła nareszcie z ciężkim wes· 
tchnieniem. - Czuję, że umieram, a 
nie mam nikogo na świecie. Nie mogę 
umrzeć i pozostawić jej samej na ła· 
sce ludzi. Panie Ormiński, weźmiesz 
pan pod opiekę moją córeczkę? Uwol­
nisz umierającą matkę od strasznej 
troski o dziecl(o? Spróbuj pan - py­
taj, może rodzina męża mego<, przez 
pamięć na niego, zechce dopomóc bie­
dne.i sierocie, chociaż ... 

- Panie Ormiński - szepnęła, gdy 
znów zostali sami - mu!;zę się spie~ 
szyć. gc1~rż nie wiele zostaje mi na to 
czasu. Muszę się spieszyć. A więc słu­
chaj ... znasz mnie tylko pod przybra­
nym nazwiskiem... Nie nązywam się 
Anna Zborska. Mą.ż mój był okrutny 
i wiarołomnv! Zaufałam mu! Bóg mi 
świadkiem, . że kochałam go ... że ubó­
stwiałam go! A on OdpłaCił mi Zo.:"\, to 
najpodlejszą zdradą! OpUŚCił mnie, 
zostawił na p,astwę losu kilk,a tygo­
dni przed urodzeniem się Ani - a 
przecieź byłam prawną jego małżonkę.. 

Na czoło umierającej wystąpiły kach. . . 
grube krople potu. Andrzej zawołał -yV s:ypIall11 było ter.az cicho, oddech 
pielęgniarkę· umHlraJącej 3tawał się coraz sIabszv. 

Zmęczona wy~mdem. opuściła gło­
wę na poduszki i umilkła. Andrzej 

• _ ". J.. _ 

Głos jej stawał się coraz to cichszy. 
:- Mam dowody - zaczęła po chwi­

li, kł.adąc rękę na sercu - noszę je tu 
na sercu, nie chcę, ab~' kiedykolwiek 
miała spocząć plama na nazwisku 
n;oim lub mojej córki. Byłam tylko 
bIednA Rktork~, on 7a~ .::vnem i spa.rt­
kobicrcą. bogatego hr. Sickier",kirgo, 

- Przebaczyłam... _ wyszeptała Na z:garze pohli~kiego kościoła w~·b·i~ 
ieszcze Anna z jakimś nieUChwytnym ta p~łnoc, .a kazde uderzenie zegara 
rozmarzonvm wvrazem _ l'oc'llał'am' r~~dIało }ak dzwon pogrzebo\vy 

. • ~. '- - WSI'O pust , l l' . go tak. ;';e oni... przebaczyć mi... po- ) c 1 U JC mIasta. 
winni, przez wzgląd na miłość moją... Anna Zbol'ska otworzyła oczy. 
przez namięć na niego... niech mi (Ci dal . 
prz~baczl). i nie oclPyc:lajQ mego t:ziec- I ąg szy nastąpI) , 
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Ponure zbrodnie w podziemiach Łubianki - Aptekarczyk Jagoda, usłużny pies Stalina, żydziak z Polski mordował 
dla samego mordowania - Jednego zbrodniarza sprząta drugi zbrodniarz - Jeiow, ciemny robociarz rosyjski 

Zaprawiany w zbrodni Czeki za Dzier­
tyliskiego i łlIienżYl1skiego apŁekarczyk 
Jagoda staje na czele tajnej policji po 
śmierci MienzYlisldego. Na jego rządy o 
władzy nieograniczonej przypadają osla­
wione procesy, 

przyznawania sIę 
do niepopełnionych ·win. 

Czy tu przypadkowy zbieg okoliczno~ci, 
czy też naletałoby z tym aptekarzem zwią­
zać przypuszczenie uczonych chemików, 
którzy twierdza" nie bl'z pozorów słuszno­
ści, że w podziemiach Łubianki podaw!lDo 
oskarżonym pewne narkotyki trujące, któ­
re skłaniały ich do wygłaszania zeznań, 
wP!ijanych im uprzednio, przez dłuższy 
czas w ich schorzałą świadomość ... Apte­
karz obeznany z farmakologią, dysponu­
jący powolnymi sobie lekarzami, był pre­
destynowany do stworzenia takich tortur 
XX wieku. 

Usłużny Jak pies Stalina, 
którego nienawidził, a drżał przed nim 
równocześnie, mordował na prawo i lewo, 
usuwając co wybitniejsze Jednostki z pre­
zydium sowieckiego. Ta Jagoda była po­
chodzenia żydowskiego, zrodzona na zie­
mi polskiej. Usłużny "spiskowiec" prowin­
cjonalny wślizgnął się w otoczenie wiel­
kiego pisarza Gorkiego, którego później 
uczynił piewcą terroryzmu, kiedy sam wy- .. 
windował się na wszechpotężnego mini­
stra Stalina. Jagodę przedstawia. Gul ja­
ko zupełną moral insanit}', mordował on 
wszystkich: arystokratów, intelektuali­
stów, mieszczan, wieśniaków, robotników, 
monarchistów,- republikanów, socjał-rewo­
lucjonistów, miefl Rzewików, trockistów ... 

Cyniczny zbrodniarz! 
Zbrodnia postawiona jest na piedestale 
rządów Jagody, aptekarczyka goniącego 
za uciechami, za blichtrem i wygodami -
usłużny lokajczyk Mienżyńskiego schorza­
łego, jest po doj ściu do władzy bezwzględ­
nym tyranem. 

Aptekarczyk-tydek jest bezwzględny, 
chciałby krwi, 

morduje dla samego mordowania. 
Drża, przed nim wszyscy, a on drży przed 
Stalinem, którego czujność usypia swą 
p ia, wiernością. Ten wierny pies Stalina 
węszy zamysły Sta lina, wykonuje je, mor­
C\.~lje "konkurentów" drktatora. Stalin pod 
~j}ka, opieka, jest bezpieczny. Jagoda do­
pl'O"'adza szpiegosŁwo wszelkiego gatun­
ku do doskonałości, bo uważa "informa­
cje" za podstawę wszelkich rząrl.ów. Opie­
rając się na "informacjach" sprząta osobi­
ście niewygodnych sobie ludzi, zaprasza­
jąc ich na "przyjacielską herbatę". 

Władza Jagody tak Rię rozrosła, że 

aptekarczyk stał się rywalem StaUna, 
którym rządził, jakkolwiek okazywał się 
jego lokajem. On to "rozbudowywał" Ro­
sję sowiecką ku większej sławie Stalina 
"genialnego konstruktora". Jagoda bo­
wiem słał setki tysięcy niewolników z lo­
chów GPU na wszelkiego rodzaju roboty, 
nie lżejsze od tych, jakie wykonywano w 
Egipcie dla Faraonów. Pracowali darmo, 
ginęli tysiącami; kanały powstawały, Sta­
lin stawał się wielkim, coraz większym. 
Jagoda był - nie do zastąpienia. 

. Dziertyński, Mientyński mają wiele 0-
fiar ludzkich na swoim sumieniu, ale oni 
nie zdobywali pieniędzy przez pracę swo­
ich więźniów. Nie posiadali tego rodzaju 
talentu. Jagoda posuwa się dalej niż jego 
mistrzowie, jest "inteligentniejszy" od 
nich, on" ma zmysł do interesów (Żyd!), on 
spekuluje na niewolnikach. Pomyśleć 

.. Ud ły8łęcy ludzi pracat .. darmol 
ZArobki ieh inkasuje Jagoda dla eiebie i 
ten "intynier dusz ludzkich", jak go pro­
letariacka prasa ochrzciła, wysyła dzie­
siątki tysięcy funtów szterlingów do ban­
ków angielskich na swój -rachunek - na 
wszelki przypadek! 

Rok 1934, nil'bezpieczny dla Stalina, 
dll.je Jagodzie okazję do pokazania, że jest 
niezbędny! Jagoda szaleje krwiożerczo w 
myśl tezy Stalina: "To co jest najsłodsze­
go w życiu, to wybrać swoją ofiarę, dobrze 
przygotować swoje uderzenie, zemścić !'ię 
bezlitośnie i... pójść ułożyć się do łóżka". 
Jagoda umiał się mścić, umiał uprzątać 
ludzi, co się mogli okazać rywalami I Te 
największe procesy, najbławniejszych ko­
munistów, to przecież 7.a reżimu Jagody! 

Rok 1936 jesł rokiem tryumfu Stalina 
i Jagody. 

;v,r tym to roku recepta aptekarza kate się 
przyznawać do winy najplugawszych prze­
stępstw najwyższym dygnitarzom rządu 
sowieckiego dla uspokojenia. Stalina ... 

A jednak! Stalin postanowił uwolnić 
eię od .JagoJ.v, za podszeptem drugiego od­
działu, który z zemsŁy za szpiegowanie 
wybitnych oficerów postanowił 

Jagodę zlikwidować. 

ny pochwalne, dzisiaj rzucaja, najsromot­
niejsze wyzwiska na wszechpotężnego Ja­
godę. Jagoda przyznaje się też do wielu 
zbrodni - błaga o łaskę - ale wyrok 
śmierci zapada, bo tak postanowił Stalin 
i Jeżow, następca w GPU po Jagodzie. 

Jagodę rozstrzelano 
Z5 marca 1938 r. o 6 rano. 

Nosił wilk razy kilka - ponieśli i wilkal 
Po Jagodzie powierzono mistrzostwo 

GPU Jeżowowi, 40-letnie.mu Rosjaninowi z 
Petersburga, robociarzowi, który sady­
stycznie nienawidził wszystkiego, co 
tchnie nauką, inteligencją, pochodzeniem. 
Dotąd "pracował" za kulisami, na czoło 
się nie wysuwał. Wykształcenie swoje 

skończył w szkole powszechnej, 
kilka broszur agitacyjnych dopełniło jego 
"wykształcenie", Pchnęło go ono jako 22-
letniego młodzieńca w 1917 roku do partii 
bolszewickiej. 

Jetow zorientował si~ i postawił na 
Stalina, jako czekista naganem regulował 
porachunki z kontrrewolucjonistami. Spi­
sał się dobrze w Turkiestanie, wezwał go 
Stalin w 1927 r. do centrali partii. 

Powszechnie zwano go kretynem, 
ale jego ślepe pOSłuszeństwo dla Stalina 

lI~ilo zeń potężnego ministra za sko­
lektywizowanie chłopów rosyjskich za po­
mocą rozstrzelań i bomb trujących. Ostat­
ni punkt oporu złamany. Stalin może spać 
spokojnie. Jeżow czuwa jako członek "biu­
ra kontroli partii", a w 1935 r. jest już pre­
zesem "Biura kontroli". 

On to przyprawia Jagodę o śmierć 
- wraz z 325 jego wspÓłpracownikami. 

Krwiożerczość Jeżowa nosi wszelkie 
znamiona dzikiego prymitywu Judzkiego 
o naj gorszych instynktach. Ale Stalin go 
ceni i mianuje go "komisarzem bezpie­
czeństwa państwa". tytuł równoważny 
marszałkowi. Jeżow ma praktykę w pro­
cesach, chce prześcignąć metody Jagody 
w okrucieństwie i bezwzględności w osa,­
dzaniu starych druhów Lenina. Jeżow ma 
swoich aktorów w procesach - on zawie­
ra pakty przed rozpoczęciem sądu 

układa się z oskarżonymi: 
obiecuje życie za nikczemność przyznania 
się do wszystkiego, czego od nich zażąda 
I'ąd - pomaga mu walnie Sl1uelsohn-Ra­
drk, który swymi zeznaniami stwarza no­
we ogniwa procesu - nie cofając się przed 
rzuceniem podejrzenia nawet na marszał­
ka Tuchaczewskiego, bożyszcze wojska, 
cenionego generała! To wystarczyło! Znów 

WYŚCIGI G o'ND OLl ERÓW RZYMSKICH 
Na Tybrze w Rzymie odby,y się po raz pierwszy ciekawe wyści{Ji (Jonilolier6w­

które stały się atrak cją Wiecznego Miasta 

oskartenie o kI1Ucie spisku przeciw Stali· 
nowi i J etowowi! 

Tuchaczewskl Jest przedmiotem 
szczególnej nieuawiści Jeżowa 

- wzywa go do siebie - na dłutszą po­
ufną konferencję - strzałem z rewolweru 
daje sygnał do aresztowania marszałka 
Tuchaczewskiego a z nim wielu wysokich 
oficerów czerwonej armii. Ale Tuchaczew­
ski nie idzie na "pakt" przed procesowy -
on się nie przyzna do niczego; milczeniem 
pogardy zbywa wszelkie pytania sędziów, 
więc nie będzie teatralnego procesu, bę­
dzie skazany przy drzwiach zaml<niętychl 

Tej samej nocy rozstrzelano 
marszałka wojsk czerwonych, 

zasłutonego generała. 
Jetow nie zna granic - coraz nowe 

wyroki, świeże procesy! I to głównie prze­
ciw świecznikom reżimu sowieckiego. 

Nienawiść robociarza do wszystkich in­
teligentów święci orgię· 

Ostatni proces osławionej gwardii Le­
nina nie był jednak należycie wyreżysero­
wany, Krestinskij nie stosuje się do "pak­
tu", na cały głos krzyczy w sądzie ku o­
burzeniu prokuratora Wyszyńskiego, że 

nie popełnił żadnego z zarzucanych 
mu przestępstw. 

Nie naprawi już tej "gafy" procesowej 
późniejsze jego załamanie się pod wpły­
wem żony i córki, Bucharin jeszcze wię­
cej psuje reżyserię - widocznie środki 
"paktowe" zawodzą co do niektórych o­
skarżonych. 

Prokurator Wyszyński wpada w wście­
kłość, że reżyseria procesu nie stoi na wy­
sokości nawet reżyserii Jagody. Stalin też 
niezadowolony! Toteż Jeżow dla ułagodze­
nia dyktatora zapowiada nowe procesy i 
to nie byle kogo: Ossińskiego, Krylenki, 
Jureniewa, Bogomołowa, marszałka Jego­
rowa, admirała Orłowa. 

Powiadają, że Stalin jut przesyc:lny 
jest Jeżowem; 

powstaje pytanie 
czy Stalin zmiażdży Jeżowa, 

czy Jeżow usunie Stalina. Faktem jest, że 
Saturn komunistyczny pożera swoje dzie­
ci. Przewidywania Lenina co do osoby 
Stalina, że "ten kucharz nie przygotuje 
wam innych potraw jak tylko bardzo pi­
kantne" ziszczają się. 

Roman Gul przedstawił czterech hersz­
tów Czeki - GPU. Na pozór jednostki 
różne - metoda ta sama, treść identycz­
na: rządy za pomocą bezwzględnej zbrod­
ni mordowania. 

Książka Gula wykazuje pełną odrazę, 
jaką musi się przejąć każdy, kto napraw­
dę zna metody i treść komunistycznej re­
wolucji. Czytanie jej klaruje myśli, kry­
stalizuje postanowienia antykomunistycz­
ne. (APA} 

J)zieil urodzin księżyca 
Wpływ kSiężyca na życie naszego globu - Kształtowanie się wypukłości na kSiężycu 

od strony ziemi 
Ziemia w zaraniu swej młodości była 

płynnI!, masą, na której pod wpływem 
przycią.gania słonecznego nastąpiło falo­
wanie, wyrażające się w postaci przypły­
wu i odpływu i będą.ce typowym przykła­
dem drgań wymuszonych. Równolegle z 
tym, w związku z działaniem sił we­
wnętrznych traciła ona swój kształt elip­
sojdy, co spotykało się z pewnym oporem 
jej ciała, które maia,c zdolność wykonywa­
nie drgań dookoła "figury równowagi" 
dążyło do zachowania pierwotnego kształ­
tu. To spowodowało powstanie 

Powsianie księ:tyca nie jest we wszech­
świecie wypadkiem odosobnionym - wie­
my bowiem, że wiele planet wytworzyło 
swoje satelity w większej lub mniejszej 
ilości w zależności od tego, czy 
dłużej pozostawały w słanie gazowym, 

czy też krócej. (Jowisz, Saturn). Te, któ­
re szybciej osiągnęły stan płynny zrodziły 
ich znacznie mniej, np. ziemia, Mars. Są 
też i takie, które w ogóle nie zdążyły wy­
dzielić satelitów. Stworzenie księżyca 
miało 

wielki wpływ na późniejsze życie 
własnych drgań ziemi. ziemi, 

. W. momencie, gdy.pokryły się one drga- gdyż zaczęła ona ulegać sile jego przycią­
maml ~ymuszonYI?I zaczęły wzrastać z gania, powodującej, jak wiemy, przypły­
olbrzymIą szybkOŚCIą at do . momentu kry- wy i odpływy jej masy, które zmniejszając 
tyc~nego, w któ~ym nastąpIł. wytrlsk ma~ I się w miarę zespalania się jej skorupy, po­
teru pl~netarneJ, dając ŻyCIe kSIęŻYCOWI wodowały zmniejszanie się ruchu wirowe­
(podobme Jak na morzu, po~ wI?ływem bu- go, a tym samym oddalaniu się jej od 
rzy fale rosną, rozhuśtowUJą SIę, by wre- księżyca. 
szcie wzrosnąć i wylać na brzegi). Pozostaje to w ścisłym związku ze 

W Chinach skazany na śmierć 
może sobie kupić zastępcę 

W Chinach istnieje prastary zwyczaj, sobie mogą pozwolić na wynajęcie od po­
przeciwko któremu nikt nie występuje u- wiedniego człowieka, gdyż jest to rzeczą 
sankcjonowany przez tradycję i społe- bardzo kosztowną, dlategQo też chińskie 
czeństwo. Pole~a on na tym, że człowiek więzienia są przrpelnione, a kaci nie mo­
sJ,azany na śmIerć, bez względu na 1'0- gą narzrl,ać na bezrobocie, z\\"łal'zcza w 

zwi ększeniem się doby ziemskiej. Wpływ 
ten jednak nie jest jednostronny, ponie­
waż i ziemia ze swej strony powoduje po­
wstawanie ciekawych przekształceń za­
chodzących na księżycu. Jednym z nich 
np. powolne kształtowanie się wypukłOŚci 
na księżycu od strony ziemi, co jest na­
stępstwem działania jej siły przyciągania. 

Stało się to faktycznie 27 września 1936 r., 
kiedy Jagoda przeszedł na stanowisko mi­
nistra poczt i telegrafów, a już 4 kwietnia 
1937 r. "czarny kruk" zajechał po Jagodę, 
by g.o zawieić do więzienia GPTJ. 

dzaj przestępstwa, ~oże sobie za z góry 0- czasie stałych wOjen domowych, toczą- " 
kreśloną sumę kupIĆ zastępcę. który za- cych się w Chinach od czasu upadku pa­
miast. niego zginie. Takimi zastępcami nującej dynastii, która nrokiem swej po-
pr<zeważnie .są .starzy" alb.o niet:le~zalnie l tęgi c~me.ntowala kolosalne pnr'lRtwo. ~ r TC nZl T' , Z 1 

50000 funtów szterlingów nie przyda­
dzą się na nic - Jagoda zginie oskarżony 
o spisl'k przeciw Stalinowi I Te same 
dzienniki co wcmrai ~ J'ałI l..-

chorzy ludZIe me .maJący JUŻ praw~e ż~d: Istmellle tego zwycznju hylo prZYCZY-l ,IV . WII EGO, .E ŁADNA 
nych sza.ns.w ŻyCIU, Il: poza tym ~led.Dl l nil, wielu tragedii, które znalazły swój od- Ca?o~a Land/s, a~fO;ka filmowa, w któ­
ob~~'cz~m lIczną. rodzmą, przymleraJs,cą dźwięk w literaturze i sztuce państw'l reJ zyZach plyme ,~rew polsko-norwe-
ClUllsklm zwyczajem przez pół roku gło- "Żółtego Smoka", ska, urodzona w stanie Wisconsin 
dem. Zrozumiałym jest. te nie wszyscy. ~ :JJłaet'lce P..ólnocne.;. 




